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K raków  21  sierpnia
Bitw a po d  M anassas-Junction  a  z w ła sz c z a  

je j następstw a dow iod ły , £e an i pó łnocne 
ani po łudniow e k ra je  S tanów  Z jednoczonycł 
n ie b y ły  do w ojny przygotow ane. P rzy p a d ek  
sp ro w ad ził tę w ygraną, P o łu d n ia . M ożna w y­
g ra ć  bitwę p rzy p ad k iem , a le  a b y  ze zw y­
cięstw a k o rzy s tać , n a  to trz e b a  kon ieczn ie  
pew nych  w ojennych  p rzy g o to w ań , na k tó ­
ry ch  zbyw ało  sk o n fed e ro w an y m , tak  ja k  
z  rugiej s tro n y  federa liśc i nie byli rów nież 
w stanie obrócić nieprzygotow ani P o łu d n ia  
n a  sw oją  k o rzyść , i zn a le ść  w  tej słabości 
n ieprzy jacie la  sposobność  odw etu . N iem niej 
ato li w y g ran a  pod  M anassas, o śm ie liła  P o ­
łu d n ie  i d a jąc  m u nadzie ję , że o stateczne 
zw ycięstw o na jogo stronę p rzechy lić  może, 
w yw oła ła  w iele  g ło só w  p rzem aw ia jący ch  
o tw arcie , że tylko w y g ra n a  P o łu d n ia  utrzy 
m ać m oże unię S tanów  Z jednoczonych 

Z w ycięstw o  P ó łn o c y  nigdy n ie d o p ro w a­
dzi zdaniem  ich do u trzym ania  Z w iązku.

noc nie podbije P o łu d n ia , a  choćby je  
po  b iła , to n a  p o d staw ie  zdobyczy  nie o d ­
buduje Zw iązku. O rg an izacy a  k ra jó w  p o łu ­
dniow ych i obyczaje  nie pozw alają  p rzy p u ­
szczać , ab y  garn izony  zw ycięzkie skłonić 

} o p o słu szeń stw a  ludność. P raw o  i 
ons y tu cy a  s tan ą  p rzeciw  nim , rew o lucya 

p rzeto  m eustąpi. Może w ięc P ó łn o c  w y g rać  
e nn ia  p rzegra . T ym czasem  jeże li P o łu d n ie  

zw ycięży, rezu ltatem  w y g ran ej n iem oże być 
nic innego  ja k  p o staw ien ie  w aru n k ó w , pod 
jak iem i ono w róc ić  m oże n ap o w ró t do 

w iązku. P ó łn o c  zaś n iem a przyczyny o b a ­
w ian ia  się tych  w a ru n k ó w , bo p rzecież  P o - 

udn ie  n ie  m oże chcieć za p ro w ad z ać  n ie ­
woli w  k ra ja c h  gdzie ta  in sty tu cy a  je s t zn ie­
s io n ą . P o łu d n ie  chce ty lk o  u zn an ia  tych  w a ­
runków , pod jak iem i daw nie j n a leża ło  do 
Z w iązku , zw ycięztw o sp ro w ad ziło b y  sta tus  
quo ante bellum, a  zatem  p o w ró t do  Unii.

C a łe  to p o zo rn e  n a  rzecz Z w iązku  ro z u ­
m ow an ie  dow odzi ty lko  ja k  na jm o cn ió j, że 
w  ca ły m  sporze i w ojn ie  n ie  chodzi o Unię
a le  o n ie w o lę , n ie o u trzym an ie  U nii, a le  
o zn iesienie n iew oli. T a k  P ó łn o c  ja k  P o ­
łu d n ie  p rz e k o n a n e  są  ja k  najoczyw iścić j, 
że n a  ro zd zia le  szk o d u ją  c a łe  S tany  Z je­
dnoczone. Co w ię c ć j, p rz ek o n an e  są  obie 
strony , że nie m o g ą istn ieć obok  siebie dw ie 
k o n fe d e ra cy e  w  s to sunkach  w  jak ich  z n a ­
tu ry  rzeczy  zo staw ać  do siebie m uszą, tak , 
iżby  je d n a  p o tę p ia ła  n ie w o lę , a  d ru g a  ją  
z a ch o w a ć  p rag n ę ła . B y łab y  to  w o jna n ie ­
u s ta jąca . O dgad łszy  zm ysłem  politycznym , 
że w  roz łączen iu  nie b y ło b y  sp o k o ju , P o ­
łu d n ie  zw ycięstw em  p róbu je  u trzy m ać  zw ią ­
zek. A leż w łaśn ie  zw iązek  trw a ł aż do tąd ; 
dzisiejsza w o jn a  oczyw iście  dow odzi, że n a ­
d a l z n iew o lą  istn ieć n ie m oże. 0  cóż idzie 
w  dzisiejszym  sp o rze  jeże li n ie  o te  w ła ­
śnie w aru n k i, k tó re  P o łu d n ie  n arzu cić  chce 
P ó łn o cy . G dyby  je  P ó łn o c  p rzy jąć  m o g ła , 
n ieb y łab y  u ch w a liła  n a  żąd an ie  p. L inco lna  
cz te rechkroćstu tysięcy  ż o łn ie rz y , a  z w ła ­

szcza p ięc iu se t m ilionów  d o laró w . A m ery ­
k an ie  za n ad to  zn a ją  w a rto ść  p ien iędzy , a 
zbyt m a ło  p rzyw ięzu ją  w a rto śc i do sław y . 
Jeżeli p ra w d ą  je s t ,  że n ie m ożna b u d o w ać  
Z w iązk u  n a  p raw ie  zdobyczy , to rów nież  
s iłą  oręża n ie  m ożna n a  Z w iązk u  w ym ódz 
u zn an ia  niew oli. Ł a tw o  p o jąć , że P o łu d n ie  
nie chce g w a łto w n eg o  zn iesien ia  tej insty- 
tucyi, że n iep rz y p u szcz a , ab y  P ó łn o c  u c ie ­
k a ła  się do o k ro p n eg o  ś ro d k a  w y w o ła n ia  
w ojny  d o m o w śj za  p o m o cą  m urzynów , a le  
jeszcze d a lek o  do tego, ab y  s iłą  o ręża  p o ­
zw oliła w ym ódz n ą  sobie uznan ie  tćj insty- 
tycy i, w  k tó rć j w idzi ra k a  to cząceg o  sp ó łe  
czeństw o  i tam ującego  postęp  cyw ilizacyi.
I n a  n ic  się n ie  p rz y d a  d o w o d z ić , że P ó ł ­
noc m a  obszern iejsze pole p ro p a g an d y  abo- 
licyonistow skićj w  Z w iązku  an iże li gdyby  
się P o łu d n ie  o d e rw a ło . T a  ‘w łaśn ie  p ro p a ­
g an d a  w  Z w iązk u  sp ro w a d z iła  dzisiejszy 
sp ó r i c a ły  s tan  rzeczy. M niejsza o t o , czy 
p ro p a g an d a  ła tw ie jsza  w  po łączen iu  czy 
w o d e rw a n iu , a le  to p e w n a , że Zw iązok 
n ad a l w raz  z n iew o lą  u trzy m ać się nie 
m ógł. P ra c o w a li n ad  tem  ostatn i P rez y d en ­
ci a  szczególniej p. B uch an an . R ezu lta t ten  
iy ł  p rzew idziany  i p rzep o w ied z ian y , bo  b y ł 

fak tem . F a k tu  tego  n ie zm ien iłoby  zw ycię­
stw o P o łu d n ia . Z niesien ie  n iew oli s ta ło  się 
kon iecznością , n a  jak ić j d ro d z e?  Fata inve- 
nient viam. Czy potem  p rzy jdz ie  n ap o w ró t 
do zw iązk u  lub  do ro zd z ia łu , czy  nie sp ra w ­
dzi się ow o m arzen ie  dz ien n ik a  w ash ing toń- 
skiego, k tó ry  n iem óg ł p rzeb aczy ć  prezyden- 
ow i Stanów  Z jednoczonych , że K siąże  W a- 
ii w  „dom u b ia ły m “ n o co w a ł —  K tóż to 
irz e w id z i? N a  tćj w sze lak o  d ro d z e , n a  j a ­

kićj są  dzisiaj S tan y  Z je d n o c z o n e , fo rtuna 
zaw sze się uśm iecha do  „szczęśliw ego żo ł-

do wy-w każdym razie powód posłom polskim 
stąpienia z obroną autonomii Galicyi.

Depesza z Belgradu wskazuje całą ważność 
przedmiotów, nad któremi skupczyna ma radzić.

m erza.

KORESPONOENCYA CZASU.

Wiedeń 20 sierpnia. 
i_] Dziś spodziewano się ogłoszenia reskryptów 

tyczących się Węgier. W tej chwili krążą znowu 
jogłoski, że nastąpiła zwłoka z powodu, że ma- 
ą się rozpocząć nowe narady. Listy z Posztu mó 

wią także o przycbylnem usposobienia jakie na­
stąpić miało w tych ostatnich momentach dla Wę 
gier w sferach najwyższych. Czy nie jest to 
w związku z mową Arcyks. Maksymiliana w Sou­
thampton i z depeszami, które Cesarz miał od nie­
go otrzymać? To pewna, że rada ministrów zwo­
ln a  jest na wieczór, i że z tego powodu pan 
Schmerling dzisiejsze wieczorne przyjęcie odłożył. 
Niepewność nie może trwać długo. Jeżeli ministe 
ryum przemoże z postanowieniami swemi, reskrypt 
rozwięzujący sejm węgierski i odezwa do komita­
tów najdalej po jutrze ogłoszonemi zostaną. Hr. 
Apponyi i hr. Maj.'ath są tu ciągle, i mieli dzisiaj 
posłuchanie u Cesarza.

Prawo gminne tak jak je  przedstawia komisya 
;anie się może dla autonomistów kamieniem pro- 

lierczym ich istotnej siły i wpływu, jak i wyro- 
)ić sobie jeszcze mogą w tutejszym parlamencie. 
Jakie przy dyskusyi nad tym ważDym przedmio­
tem zajmą ci autonomiści stanowisko, tego dotąd 
niewiadomo. Negacya wszakże byłaby trudna, je ­
śliby na niej oprzeć się chcieli. Prawo to da

Paryi 17 sierpnia- 
Ostatnia mamfustacya warszawska sprawiła zno­

wu w Paryżu głębokie wrażenie. Conslitutionnel 
czule się o niej wyraża i wielbi patryotyzm oka 
zany przez wszystkie żywioły narodu polskiego 
Dziwią się, że Cesarz Aleksander każe obchodzić 
w Polsce święta dworskie, które drażnią naród 
Pogłoska, że hr. Kisielew, ambasador w Paryżu, 
ma zostać rządzcą Królestwa, jest mylną. Hr. Ki 
sielew wzdycha już tylko do spoczynku i do skoń 
czenia swego żywota we Francyi. Wyjdzie wkrót 
ce polska broszura pod tytułem: „Rada familijna “ 
Broszura ta rozbierając różne nasze opinie i nar 
tye ma być za pracą pokojową i ma wykazywać 
skuteczność podobnej pracy. Nadeszła z Brukseli 
broszura: „Joachim Lelewel." Jest to zbiór mów 
mianych w tem mieście na obchodzie odprawionym 
dma 7 czerwca dla uczezeria zmarłego. Zbierają 
się składki na wydanie psalmów dla starozakou 
nych przetłómaczonych z hebrajskiego na polskie 
przez p. Wolfa, Lwowianina. Bohdan Jański ogło­
sił hyma polski pod tytułem: „Paralityk." P. Ale­
ksander Chodźko, profesor języków słowiańskich 
w kolegia n francuzkicm, został ozdobiony krzyżem 
legii honorowej. U naszych sióstr śgo Kazimierza 
zdarzył się smutny przypadek. Dwóch robotników 
francuzkich straciło życie naprawiając studnię kla­
sztorną. Na popisie szkoły polskiej w Batignolles 
przemówili p. B hdan Zaleski i p. Dnruy, rządo­
wy inspektor szkół. Zs strony nieobecnego księcia 
Nap leona był pułkownik Franconmćre, ze strony 
księżnej Klotyldy, kanonik Dousseau, kapelan 
w lalaisR oyał, a ze strony ministerstwa spraw 
wewnętrznych, p. Gabon, naczelnik dywizyi. Me­
dale księcia Napoleona dawane uczniom najlepszym, 
dostały się tego roku: srebrne Gronostajskiemu i 
Niewęgłowskiemu, bronzowe: Kowalskiemu i Gó­
reckiemu.

Mając stosunki ze Skandynawami donosiłem, że 
S .wędzi zwracają coraz pilaiejsze oko na to co 
się robi w F iolandyi i Estonii. Nie dziwiła więc 
mnie depesza donosząca, że Rosya sprzeciwia się 
stanowczo przeprowadzeniu drutu telegraficznego 
od wyspy Gotland do Lipawy. Rosya tak postę-
i om  Ż6 może 8;<* z' ^  przepowiednia zrobiona r. 
looo przez pana Ponceleta, byłego profesora hi- 
storyi prawa.

Opinion Nationale mówi o jednym młodym Ro 
syaninie, zbogacouym na giełdzie paryzkiej, który 
kupuje za 140,000 fr. książek dla szkół prawo 
sławnych w Turcyi europejskiej. Opinion 
radzi iządowi stawić naprzeciw takiej propa 
gandy panslawistycznej, propagandę zachodnio-li- 
beralną i otworzyć w Paryżu kursa i szkoły dla 
wszystkich słowian.

Niektórzy zostali zdziwieni mowami Areyksięeia 
Maksymiliana i br. Apponyi mianemi w Southam­
pton w interesie przymierza anglo-austryackiego 
i oświadczeniem się za tem przymierzem p. Roe- 
bucka. Southampton było stósowne do powyższych 
mów, bo to miasto stanie się portem parowców, 
które będą robić służbę handlową między Trye- 
8tem a Anglią. Książę Metternich miał długie po­
słuchanie dnia 14 t. m, w St. Cloud, przed odja- 
zdern. Cesarza do obozu. Książę Metternich uda 
się niebawem do Wiednia. Żona jego jest już 
w Johannisberg.

Cesarz przepędził dzień napoleoński w obozie, 
gdzie odbył przegląd i gdzie były puszczane przez 
artyleryę ognie sztuczne. Wieczór dnia napoleoń­
skiego był obchodzony w Paryżu z nadzwyczajną 
wspaniałością. Oświetlenie było rzęsiste i gustow­
ne. Koło bramy tryumfalnej miało cno formy chiń­
skie, przypominające wzięcie Pekinu. Ponowienie

oświetlenia z dnia 12go ściągnęło do parku Mon- 
ceau krocie ciekawych. Ognie sztuczne były p!- 
szczone z Trokadere i około rogatek tronowych 
Czas był gorący . pogodny. Tłumy rozeszły się 
dopiero koło godziny pierwszej p 0  północy Obia 
dy urzędowe były w ratuszu i w ministeryum spraw 
zagranicznych. Przy końcu obiadu ratuszowego 
prefekt wyraził radość, że Cesarz pochwalił jegó 
prace. Dzienniki nie są tak łaskawe. Tem ps sarka. 
Pan de Lastcyrie ma ogłosić w Opinion Nationale 
krytykę mowy i prac prefekta.

Ruch dworu saskiego w polityce niemieckiej i 
europejskiej zadziwia tu. Byłoby naturalnem i do- 
godnem, gdyby dwór ten odwrócił istotnie króla 
pruskiego od przybycia do obozu cbalońskiego. 
Danie przez króla pruskiego w obozie westfalskim 
wysokiej  ̂komendy księciu Sagko - Koburskiemn, 
demokracie i uuioniście, ma mieć znaczenie, choć 
tego nikt nie jes t w stanie pogodzić ze słabością 
okazaną przez króla pruskiego dla dworu sa 
skiego.

W części meurzędowćj dzisiejszy Monitor za­
przecza, aby kawaler Nigra negocyował traktat 
handlowy między Francyą a królestwem Włoskiem 
i dodaje, że temu sprzeciwia się dzisiejszV stan 
tego królestwa. Ma to niby znaczyć, że Francya 
nie uznała jeszcze zupełnie królestwa Włoskiego 
że dla tego nie może zawierać z niem traktatu 
Monitor w tejże samćj części nieurzędowćj, zspe 
wnia, że Papież przyśle do Paryża mons. Cługi 
w miejsce mons. Sacconi. Potwierdza to pogłoskę 
że stosunki między Rzymem a Paryżem są lepsze! 
W dzień napoleoński Papież wystąpił na nabożeń­
stwie rzymskiem i dał błogosławieństwo. Margra­
bia de Lavalette ma udać się do Rzymu w cha­
rakterze stałego ambasadora. Rzym nie zechce Dad- 
ufcywae cierpliwości Francyi, bo cierpliwość W ioch 
dochodzi do ostatniego i rozpaczliwego kresu. Je- 
nerał Cialdini może wpaść za burbonistami na te- 
rytoryum papiezkie; jen. Goyon może być zmuszo 
nym do wystąpienia w obronie Rzymu, ale w takim 
razie Papież może być zmuszonym do przyjęcia 
kładów, które dotąd odpycha. Korzystając z uroczv 
stości napoleońskimi, kilku biskupów francuzkich prze 
s.ało do duchowieństwa listy pasterski* L  u /  l
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Ceny zboża Bpadają we Francyi i Anglii.

zawołał- r , » b A i  k i ' -  “ '.uie8lW0 w«oskie, Mondt 
JoTo 7  L belgijski me chce dłużej pano
Presse. * ^  2DaczW  1 podj«ła

Dzisiejszy Courrier du Dimanche podaje dwa do 
kumenta: memoryał pana Garaszanina złożony 
Borcie w  interesie Serbii i odpowiedź Porty. DzieD  
nik ten sądzi, że pokój europejski jest trudny do
że G £ ' a - n  W°jna ie8t bliższs* aiż sądzono i że Serbia i Czarnogóra dadzą do tego powód
1.J »vłr \ n a  fab lrti ifi»«/imaon p . CatnOOOO O

trzymuje, iż jest różność postępowania między p. 
Tissot, francuskim konsulem w Adryanopolu, a hr. 
Lallemand, pełnomocnikiem w Stambule, że pier­
w szy  godzi Serbię i Czarnogórę z Omerem paszą 
a drugi gani zupełnie wojnę, którą Porta grozi tu­
reckim słowianom. C a ły  a i ty k u ł  Courrier du Di 
manche, który w miejsce sprzeczności wykazuje 
własne finesy, ma barwę dość nieprzychylną nie 
tylko dla Francyi, lecz także dla Słowian. Jako 
orleaniBta i liberalista, p. Gancsco chce utrzymania 
pokoju, ale myli się w drodze i co obraca do Pa­
ryża powinien obrócić do Stambułu.

Książę Napoleon był w Washingtonie i udał się 
potem w stronę puszcz. Zachowuje on ścisłe in­
cognito.

W końcu bieżącego miesiąca Cesarz uda się 
z synem do Ęaux Bonnes zkąd powiezie Cesa­
rzową do Biarritz.

PP. de la Gueronuióre i Emil de Girardin mają 
wydawać dziennik pod tytułem Droit National.

Proces Mirćia wytoczy się 'w  apelacyi po ju 
trze. Oskarżonego będzie bronić p. Cremieux.

Wiedeń 20 sierpnia. Dzisiaj odbyło się po. 
siedzenie Izby deputowanych Rady państwa, na 
którem zajmowano się jeszcze projektem do u s ta ­
wy o ugodach w upadłościach. Ustawa ta jak po­
wiedzieliśmy, jes t tylko wywołaną przez okolicz­
ności i niezostaje w żadnym związku ani z duchem 
prawodawstwa cywilnego austryackiego, ani z po­
stanowieniami kodeksu handlowego, którego wpływ 
»  Mimo tego stała się konieczną , a jest 
ści n ,-L WyraZem Prote8tacyi pojęcia sprawiedliwo- 
wauńi snlT Przeei^ ^ emn * kosztownemu po»tgpo- 
zostafv^ ^ J°wemu które dozwalało pochłaniać po- 
przewlekłeJ!f i maj^ tek koszta procesu 
w długie fLfana opłafy 8tSPl°we i kuratellę, tudzież
k t / r J b T  J S . T ’ K * - Iitk " idaJCy5 “ W * * *Ustawa o nnsf*,P ^ “piecku od ręki obliczyć.
zdobyła praktyczneWa2 astosUfw dl,em W.pr.zódR s.obie 
r*«h obmyłlil i .

terpelacyę względem meurlopowania żołnierzy w 
wielkiej liczbie: „Zawsze będę gotowym rzekł Mi 
mster, dać wys. Izbie żądane wyjaśnienia w spra­
wach wojskowych, o ile stosunki na to pozwolą- 
tu w tym przypadku muszę upraszać wys. Izbę 
aby poprzestała na tem krótkiem oświadczenia. Mi! 
nisteryum wojny niezawodnie zarządziłoby urlo­
powanie na większy rozmiar, jeśliby okoliczność 
pozwalały".

Oświadczenie to przekonywa, że M nisteryum 
nie zaprzeczyło w zasadzie prawa żądania wyja- 

CZ j  !c!x nie b§dzie udzielać, jak  też ni- 
w - ,  t .Dle. “dzieła w kwestyach tego rodzaju. 
n t w3 6 ,Df^rPelaDtom nieszło o rezultat, lecz o 
uisterytnD ^r°^ ' do DiePrzy atiPaego dotąd mi- 

Prezes oznajmił, że wkrótce rozdany będzie no- 

listowEjr°Jekt d° PraWa ° 8zanowanin tajemnicy

g ie r^k i^ lkJ ńCZenie p0WtÓrne3° adresu seJmu w{ -

„I jakichże politycznych przywilejów doznają 
az pod względem języka swego mieszkańcy 

u ,  71-1 wie,u ia°ych  krajów dziedzicz- 
oycti, którzy nieumieją po niemiecku, lubo stano- 
w.ą przeważną część ludności tych krajów? Czvż 
admm,, racyą , słow nictw o, n nawet t y i s . ,  .V .  
Chowanie Odbywa ait  w tych krajach nic po me-
r  I  Cy  °pró“  ““ “ ' “ kich intereaa innych
narodowości bywają tam w istocie swojej więcej 
leszcze oteamne i zapewnione aniżeli były kiedy­
kolwiek w naszej ojczyźnie? *
Dy ludność me składała się ż rozmaitych 'datsen. 
we ści, a są takie państwa, gdzie obce narodowo­
ści są niezmiernie liczne. My zaś śmiemy otwar­
cie utrzymywać, że w większej części tych państw 
prawa i interesa różnych narodowości nie dozna­
wały więcej nznania i rękojmi, aniżeli u nas do­
tychczas.

„Możemy także otwarcie zapytać, czy Rumuni 
i Słowianie węgierscy pod względem praw i inte­
resów swojej narodowości w Węgrzech w gorszem 
znajdują się położeniu, aniżeli owi liczni Rumuni 
którzy zamieszkują Grecyę i Rosyę, a Słowianie 
którzy zamieszkują Niemcy?

Ale wiemy my, że coraz więcej rozwijające 
się uczucia narodowe zasłagują na uwagę i że 
niemożna ich mierzyć miarą dawniejszych czasów 
i dawniejszych ustaw. Nie zapomnimy, że miesz­
kańcy Węgier niewęgierskiego języka również są 
obywatelami Węgier, i pragniemy zabezpieczyć u- 
stawą to wszystko, czego w tym względzie wyma­
ga interes ich i interes ojczyzny.

„Gdybyś był N. Panie zaraz z początku powo­
łał do sejmu tych wszystkich, którzy prawnie po-
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w J a f l o S f ? "  Die je-8t przyiazna dziełom roz- 
«  nipVi! i  1 ,nancza)scćj myśli. Puls narodów 
za pręako dziś bye, ażeby umysły z łatwością od­
rywać się dały od obecności i zw ra c a ły  się w  prze- 
szłość po naukę. Telegramy codzienne zbyt żywo 
zajmują uwagę, aby wystarczał czas na rozważa­
nie tego co już przeszło, nawet spółczesnych nam 
* nie dawno ubiegłych wypadków. Cbętnićj się 
czyta, co iskra elektryczna kreśli, jak  co spisuje 
pióro nawet najznakomitszego pisarza. Czas czynu, 
witri ty!or?e.nia historyi, nie jest stósowny do opo 
iako^'n!!J^ !  ^ ł^d pochodzi stosunkowa obojętność, 
rvr>7 nći dziś w publiczności dzieła histo
sarzy. Dzielniki najcelniejszych dziejopi-
chciwie pożera ciekaw nLpI8ma’ bnm ury masowe 
ność ogółu, w dziełach i '  ,gon*czkowa “Jespoko) 
mujących się przeszłośeil^n8^   ̂ rozmiaróvv z U 
zastósowań do obecoego’stam "Je 8 ZCzeSólu,ćJ 
Nie można się więc dziwić P«równ1aó'
mitego pisarza, jakim je it G u L o T p ^  ^  
storyczne me znalazły takiej wzi*t0 4CM J 
jakieby w innym czasie niewątpliwie uzy sk a ł^Z n a’ 
czna część czytelników uważa je  za zbyt^uebe S ł ó  
Zajmujące a wznawiające wspomnienia, które iuż dziś 
me wiele obchodzą. Narody stanęły dziś w szere­
gu do boju i patrzą przed siebie, nie za siebie. A 
jednakże owe pamiętniki wsławionego historyka 

“' 8 °  z najprzedniejszych pisarzy francuzkich’, 
nełmi 8tanu* Móry bez wątpienia wiele błędów po- 
8W« ’ *euz który przez lat wiele stał przy sterze
z a w s z e * , ? ’ a choć 8iS od nieS° cza8em n8UD̂ ł» 
tn ie na P?dczas rządów parlamentarnych przewa-

eS  spraw publicznych wpływał, godne są

chwili uwagi, godne aby się w nie wczytać, aby 
je  rozważać. Wprawdzie tom czwarty, który przed 
miesiącem wyszedł z druku, zdołał w publiczności 
żywsze niśli poprzednie tomy rozbudzić zajęcie, nie 
tylko znakomitćm wyrobieniem pisarskićin, ale i 
samą treścią. Przypomnienie walk parlamentar­
nych, ministeryalnych zmian, owćj nawet sławnćj 
w Izbach koalicyi, dziś działające pokolenie z obo­
jętnością przyjmuje, lecz jest w tym tomie kilka 
ustępów, które w dzisiejszych okolicznoś jach  czer­
pią większe znaczenie, i zdolne zająć umysły tro­
skliwością o obecność i przyszłość zaprzątnione. 
N a te  szczeg ó la ić j u s tę p y  chcę zw ró c ić  uwagę czy ­
telników, pomijając inne rozdziały mające jedynie 
wartość historyczną.

Wstęp do 22go rozdziału Pamiętników a pier­
wszego w tym tomie, wznosi glos w obronie pra­
wa publicznego. Jakkolwiek on znakomicie n*pi- 
kr*4 i’ m°ŻlA Przecież liczne wywołać zarzuty. Autor 
snvch 'aJ  u -  za8ad?  Prawa narodów, w zbyt cia- 
brateń solln^ Je ^^anicacl1; nie wznosi się do wyo- 
nohtvki DrawH° “y wilizacyjnćj, do wysokości
wili -aevi i cbrze8 ciań8kićj, lecz postęp cy-

L n L  nuli .“ ysluość świata upatruje jedynie
W t ndrebnf ś ^ i  znPełu6j niezależności a na­wet odrębności jednych państw  od drugich. Po­
wstając F - w  duchow, wojny, podbojów, i prze 
wagi nad muemi mocarstwami, trzema przykłada­
mi z dziejów wyjętemi stara się okazać, że duch 
ten nigdy nic trwałego nie zbudował, a depcąc 
prawo publiczne, zasiał świat klęskami, nienawiść 
i namiętności w mm rozbudził. Przykładów tych 
dostarcza mu Karol V, Ludwik XIV i Napoleon I. 
„W ciągu trzech wieków są to jego słowa „uaj 
»większych w dziejach, trzy państwa największe 
„jakie świat ujrzał, zmalały w prędkim upadku, za 
„to, że zuchwale znieważyły i gwałciły prawo eu­
ro p e jsk ie  i chrześciańskie. Trzy razy to prawo 
„doznawszy najdotkliwszych nadwerężeń powstało 
„na nowo, i okazało się silniejszćm od geniuszu 
„i chwały." Przykłady przytoczone możnaby zwró­
cić przeciw twierdzeniom autora. Trzćj wspomnie- 
ni mocarze zasłali świat gruzami, nie wznieśli

trwalćj budowy, nie dla tego, że dążyli do przeo 
brażenia politycznego porządku świata, lecz że byli 
jedynie samolubnymi i ambitnymi zdobywcami.— 
N e  ludzkości dobro, nie chęć zapewnienia pano­
wania sprawiedliwości, nie żadna idea wyższa prze­
wodniczyła ich przedsięwzięciom, ale żądza osobi- 
stćj lub narodowćj potęgi, ale duma obojętna na 
krzywdę cudzą. I jeszcze ostatniego zdobywcę Ce­
sarza Napoleona od dwóch pierwszych roi różnić 
należy. Jakkolwiek był zaborcą, gnębicielem  ob­
cych ludów, przecież m yśli postępu i cywilizacyi 
potężnym  obejm ow ał gieniuszem i upowszechniał 
je w świecie. Dumą niepowściągnioną ściągnął na 
siebie karę, upadła jego potęga, runęło wzniesio­
ne przez mego olbrzymie państwo, lecz nie rozsy­
pało się w gruzy. Materyały do nowćj budowy po­
zostały. Odnowione wzniosło się Cesarstwo. W  pra 
wdzie sam Guizot przyznaje „że jest to szlache 
„tnym błędem, ale zawsze błędem wierzyć, że tyl- 
„ko wojna odporna jest sprawiedliwą. Były i będą 
„zawsze między państwami naturalne zajścia i pra- 
„wne zmiany granic. Poebop do rozszerzenia ich, 
„do osiągnienia chwały, nie może być zupełnie 
„wzbroniony narodom i ich władzcom."—  Lecz 
przyznawszy to, zaniedbuje autor określić, w ja  
kich przypadkach ten pochop usprawiedliwiony być 
może i wojna zaczepna sprawiedliwą się staje.— 
Przykład bowiem przytoczony zdobycia Algieru nie 
jest dostatecznym. Cały ten wywód ma naturalnie 
na celu usprawiedliwienie pokojowćj polityki mo 
uarchii lipcowćj, która głosząc samolubne prawi 
dła „każdy u siebie, każdy dla siebie", „krew 
Francyi do Francyi tylko należy", która utrzy­
manie pokoju nad wszystkie inne względy wyżćj 
stawiając, okazała ciasne pojęcie przeznaczenia i 
posłannictwa Francyi między narodami.

Rozdział 22 obejmuje przegląd polityki zewnę­
trznej od roku 1832 do 1836 i w większćj części 
poświęcony jest sprawom hiszpańskim. Te jako 
mniej nas obchodzące pominę, lecz wstrzymać się 
nie mogę od przytoczenia charakterystyki Cesarza 
Mikołaja, która wprawdzie jest raczćj tylko szki­
cem zbyt łagodnemi farbami zakreślonym, lecz

w którćj rysy są trafnie uchwycone, z sztuką 
oddane acz bladym pociągiem pędzla. W kre 
śleniu wizerunków osób celuje Gmzot, trzyma on 
w ręku pędzel Van Dyka. W obrazach tego wiel­
kiego holenderskiego mistrza czuje się wierne po­
dobieństwo, choć w nich przedstawione osoby nie 
są historycznie znane. Tego samego wrażenia do 
zoaje się czytając skreślone charaktery piórem 
Guizota. „Żaden z monarchów" mówi on: „nie 
„używał takićj władzy i w własnem państwie i 
„w Europie jak  Cesarz Mikołaj, choć tak mało 
„zrobił, aby ją  pozyskać, i choć tak lieby z niój 
„użytek uczynił. Cesarz Mikołaj nie był ani wo­
jow nikiem , ani wielkim politykiem, ani obdarzo­
n y  znakomitym umysłem, ani nawet nie odzna­
c z y ł  się górującą ambicyą. Nie powiększył swego 
, państwa, nie starał się o postęp swych ludów na 
„drodze cywilizacyi, oświaty, potęgi i chwały eu 
„ropejskićj, a przecież władał silnie wewnątrz, ze- 
„wnątrz z świetnością. Posiadał w sobie samym i 
„przed światem objawiał cały urok władzy: uro- 
„dę osobistą, rozległość i odległość krajów nad 
„któremi panował, niezliczoną liczbę poddanych, 
„ich karność, ich milczącą uległość. W kilku uro- 
„czystyeh chwilach gdzie osobiście wystąpić mu- 
„siał, okazał przytomność umysłu i odwagę, i po- 
„tężną nad innemi władzę. Od tego czasu raczej 
„unikał prób, niż ich poszukiwał i bardzićj się 
„lękał utracić urok zyskany, niż się starał o no 
„wego nabycie. Był do despota twardy, wyniosły, 
„lecz przezorny. Wielki aktor monarszy, który 
„przenosił efekt teatralny nad wypadki drama- 
„tyczne." .

Mówiąc o stósunkach ówczesnych k raucyi z R0- 
syą wspomina Guizot o trudnościach jakich rząd 
doznawał z powodu przebywania wychodźców pol­
skich we Francyi i twierdzi, że zawsze wiernie 
przestrzegał obowiązków gościnności nie zważaj?c 
na nalegania, skargi, a nawet groźby. I tak gdv 
hr. Pozzo di Borgo uskarżał się, że księżna Bro­
glie małżonka ówczesnego ministra spraw zagra­
nicznych, przyjmuje przyjaźnie w swym domu 
księcia Adama Czartoryskiego (tego szlachetnego

naczelnika wychodźtwa polskiego dodaje Guizot) 
księżna z godnością odpowiedziała, „książę Czar­
to ry sk i był przyjacielem  mojćj matki (pani de 
S tae l) , jest i moim, nie zamknę mu mego domu 
„dla tego, żemój mąż ma zaszczyt być reprezentan­
te m  Francyi i króla." Thiers dotąd także zwykł się 
szczycić że gdy był u naczelnćj władzy, zawszl 
odpychał domagania się rządu rosyjskiego o wy­
dalenie z Francyi wychodźców polskich, a przed 
wszystkimi księcia Czartoryskiego; i on także po­
słowi rosyjskiemu odpowiedział: „Ani król, ani 
„rząd jego nie skłoni się nigdy do odmówienia 
„gościnności szlachetnćj niedoli, a co do księcia 
„Czartoryskiego, zawsze się będę czuł zaszczyco- 
„nym gdy raczy dom mój odwiedzić."

Rozdział 24 obejmuje może najciekawszy ustęp 
z tego czwartego tomu, to jest opis wybuchu spi­
sku stra8 burg8 kiego; owego spisku który p 0  raz 
pierwszy dał poznać Francyi imie księcia Ludwi­
ka Napoleona i okazał jćj, że jest książę m arzą­
cy o dziedzictwie po pierwszym Cesarzu W tvm 
opisie tak trudnym w dzisiejszych okolicznościach 
wysiliła się cała sztuka pisarska. Trudności umiał 
pisarz przełamać, powiedział wszystko co chciał

ficzna 7 wio/i 08zła Paryża depesza telegra-
buren Tiw J\ Ca nkazauie księcia w Stras- 
nnk, i J Przerwa“a, przez noc całą nie-
P k jem , najżywszą troskliwością zakłóciła bez- 
senną noc rodziny królewskićj, jak  dnia następne­
go przybycie z raportem adjutanta jenerała Voirol 
przyniosło zaspokojenie, opisuje Guizot całe wy­
darzenie i dodaje: „Książę Ludwik był młodym, 
„nieznanym we Francyi ludowi i wojsku, nikt go 
„nigdy nie widział, nigdy niczem nie dał się p0- 
„znać. Kilka pism o sztuce wojennej; marzenia 
„polityczne, projekt konstytucji,^ pochwały kilku 
„demokratycznych dzienników, nie zdawały się g 0  
„dostatecznie zalecać uwadze publicznćj i stano- 
„wić prawa do rządów nad Francyą. Miał wpraw, 
„dzie imie, lecz to imie byłoby się stało jałowem



2 CZAS z Czwartku 22 Sierpnia 1861.

wołanymi być pow inni, i gdyby sejm zupełny 
mógł był przystąpić do prac prawodawczych, nie­
zawodnie jużby przedłożono WKMci propozycye 
nasze do ustaw zabezpieczających interesa naro­
dowości. A nawet w nadziei, że sejm co rychlej 
uzupełnionym zostanie, wyznaczyliśmy już komi- 
syę, która przysposabia prace przygotowawcze 
w tym przedmiocie, komisya ta ukończyła właśnie 
prace swoje.

„Ale WKMć wzbraniasz się i teraz jeszcze n- 
zupełuić sejm; a jakże sejm nie uzupełniony mo­
że się zapuszczać w ostateczne wygotowanie u- 
staw, a szczególniej w takich przedmiotach, które 
najwięcej obchodzą członków jego niezawezwa- 
nych, i gdzie wypadłoby głównie wziąść na uwa­
gę życzenia ich.

„Co się tyczy owych życzeń Serbów, które oni 
— jak  to mówi najwyż. reskrypt królewski— pod 
względem zabezpieczenia dawnych swoich przy­
wilejów, praw i zgromadzeń narodowych rozwinę­
li i co do których WKMość każesz dopiero póż 
niej przedłożyć sejmowi przedstawienia i rozpo­
rządzenia, powtarzamy to samo, cośmy powyżej 
oświadczyli ze względu na narodowości.

„Co do zrzeczenia się tronu, odmawiasz nam 
N. Panie nawet prostego i słusznego życzenia, które­
śmy w tej mierze w pierwszym naszym adresie 
wyrazili. Wszelako nigdy niemożemy zgodzić się 
na zdanie, jakoby Węgry były prowincyą austry- 
acką. Cesarz Austryacki jest zarazem królem Wę­
gierskim, lecz nie dla tego, iż jest Cesarzem Au- 
stryackim, ale tylko dla tego, że na mocy sank- 
cyi pragmatycznej dwa oddzielne trony należą się 
temuż samemu monarsze.

„Kiedy N. Cesarz Franciszek I w r. 1804 przy­
brał tytuł Cesarza Austryackiego, oznajmił zara­
zem wyraźnie, że konstytucyjne stosunki praw n e  
Węgier najmniejszej niedoznąją przez to zmianv. 
Konstytucya więc i samoistność W ęgier pozostały 
i nadal nietknięte; koniecznem zaś jest następ­
stwem tej samoistności konstytucyjnej, że złożenie 
korony króla W ęgiersk iego  jedynie za wiedzą i 
wolą kraju stać się może. Myśmy tylko tego żądali, 
oceniając własności i trudności położenia, aby po­
minięte w swoim czasie porozumienie się przy­
najmniej uzupełnionem było dodatkowo co do for­
my. Żądaliśmy tego dla przyszłego zabezpiecze­
nia kraju i z tego samego powodu obowiązkiem 
jest naszym obstawać przy tern wciąż jeszcze.

„Niemniej co się tyczy naszych współrodaków 
w skutku politycznych oskarżeń skazfcnych, wy­
gnanych lub więzionych, powtarzamy na nowo to 
wszystko, cośmy w pierwszym naszym adresie przy­
toczyli.

„To jes t wszystko, cośmy poczytywali za [obo­
wiązek przedłożyć pod względem szczegółów naj­
wyż. reskryptu królewskiego z uszanowaniem i 0 - 
twartością.

„Zestawiamy tu legalne ustawy^zasadnicze pra­
wa publicznego węgierskiego:

„Sankcya pragmatyczna, którą naród węgierski 
z własnego popędu i własnej woli zawarł był 
z królem Węgierskim w r. 1723 ze względu na 
następstwo tronu, jes t prawdziwym traktatem za­
sadniczym państwa, który zawiera w sobie ściśle 
zobowiązania wzajemne.

„Ponieważ sankcya pragmatyczna przenosząc 
z jednej strony prawo następstwa na linię żeńską, 
z drugiej strony waruje zarazem : aby król węgier­
ski nie inaczej rządził, ja k  tylko podług dotych­
czas zaprowadzonych lub na przyszłość zaprowa­
dzić się mających ustaw własnych kraju, aby nie za 
prowadz-ky-obejm ując r* W  zaWflfO l«0alnt« l*o 
iuJÓrral się; ażeby przed koronacyą wystawił u 
roczysty dyplom inauguralny królew ski, i w nim 
zaręczył krajow i, jako terrytoryalną jego całość, 
p raw a, swobody i ustawy nienaruszenie zachowy­
wać będzie; aby to WBzystko stwierdził królewską 
przysięgą; a nakoniec, skoroby potomkowie N. 
Cesarza i Króla Leopolda I wymarli w linii także 
żeńskiej, kraj wchodzi napowrót w używanie swo­
ich praw odwiecznych, wybierając sobie wolnym 
wyborem króla.

„Według sankcyi pragmatycznej nie istnieje mię­
dzy Węgrami a krajami dziedzicznemi żaden inny 
związek prócz tożsamości domu panującego i opar­
tego jedynie na tejże posiadania niepodzielnego i 
nierozłącznego.

„W Węgrzech mole tylko prawnie ukoronowa­
ny król wykonywać najwylsze prawa królewskie, 
a to na mocy artykułów ustaw: 4go z roku 1741 i 
3go z r. 1790.

„Na mocy art. 3 ustawy z roku 1790, następca 
tronu w W ęgrzech, którego ustawa nazywa od

chwili przypadnięcia nań następstwa, królewiczem 
węgierskim (hereditarius rex Hungariae), obowią­
zanym jest od dnia zawakowania tronu w ciągu 
sześciu miesięcy dać się koronować legalnie i mo­
że wśród tego prowadzić rządy kraju zgodnie z kon- 
stytucyą.

„Węgry są podług art. 10 ustawy z r. 1790 kra­
jem wolnym, a pod względem całej formy swoje­
go rządu, krajem  niepodległym, żadnemu innemu 
krajowi lub też ludowi nie podlegającym (nulli 
alteri regno aut populo obnoxium) lecz posiada 
własną swoją konstytucyę i niezawisłość, po­
dług czego ma być rządzonym i administrowanym 
(regendum et gubemandum) , przez swojego pra­
wnie ukoronowanego króla według własnych ustaw 
swoich.

„W Węgrzech na mocy także art. 12 ustawy z r. 
1790 prawo wydawania ustaw, tłomaczenia ich lub 
znoszenia, służy prawnie ukoronowanemu monar 
sze i prawnie zgromadzonemu sejmowi, a to wspól­
nie obóm, a prawo to niemoże być po za sejmem 
wykonywane. Władzę zaś wykonawczą może Król 
Jmć dzierżyć jedynie w duchu ustaw.

„W Węgrzech na mocy również art. 8 ustawy 
z r. 1715 i art. 4 z r. 1827, uchwalanie i prze 
znaczanie podatków publicznych i wszelkich jakich- 
bądż innych zasiłków, tudzież rekrutów, służy tyl­
ko sejmowi w całem jego zebraniu, i nigdy pod 
żadnym pozorem sejm nie może być tego prawa 
pozbawionym. Po za sejmem nie jest wolno ani 
podatków rozpisywać ani ich też ściągać lub re­
kruta dostawiać.

„Kiedy jednak W. K. Mość z jcdnćj strony pra­
gniesz ukoronować się legalnie na podstawie pra­
wa następstwa określonego w sankcyi pragma- 
tycznój, z drugićj zaś strony uchylasz warunki 
prawa następstwa tronu i koronacyi, zastrzeżone 
tąż samą sankcyą pragmatyczną, chcesz zarazem 
N. Panie konstytucyę węgierską zawieszoną abso­
lutnym rozkazem, a którćj nietykalne zachowanie 
jest warunkiem sankcyi pragmatycznćj, przywrócić, 
nie w jćj zupełności, lecz tylko pod względem 
niektórych jćj części, i wzywasz naród, aby zrzekł 
się najistotniejszej części konstytucyjnych praw 
swoich.

„W. K. Mość rozciągnąłeś dyplom cesarski z d. 
20 października tudzież patent z d. 26go lutego 
wydane mocą własnego monarszego wszechwładz- 
twa również na Węgry, a to bez pośredniego przy­
zwolenia narodu, własnowolnie, a nazwawszy je  
ustawami zasadniczemi, żądasz po nas, abyśmy 
zastosowali do nich we wszystkiem rozprawy i u- 
chwały sejmowe.

„W. K. Mość poddajesz także Węgry pod wła­
dzę owćj Rady Państwa, która ustanowioną zosta­
ła za wszechwładztwem Monarchy, bez wiedzy i 
przyzwolenia Węgier. Naznaczanie podatków i re­
kruta, jak w ogóle prawo wydawania ustaw w naj­
ważniejszych sprawach państwa, wykonywane do­
tychczas przez Węgry na własnym sejmie swoim, 
przekazane zostały tejże Radzie Państwa, a nie 
pytając poprzednio narodu i nieczekając na jego 
przyzwolenie, sejm otrzymał po prostu i wyraźnie 
polecenie wybrania bezzwłocznie oznaczonej w pa- 
teneie liczby reprezentantów i wysłania ich do 
Rady Państwa.

„W tych najwyższych rozporządzen iach  usun ię­
ty  został ów w aru n ek  sankcy i p ragm atycznćj, po­
dług którego Monarcha Węgierski rządzić może 
jedynie na mocy ustaw dotychczas w kraju istnie­
jących i mogących być przez sejm postanowione­
mu, — i wzięto na uwagę ten przepis ustawy
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dnym ludem niezwiązanym, lecz posiada autono­
mię i własną konstytucyę." W. K. Mość rozporzą­
dzeniami swemi sam jeden przeinaczasz w naj 
istotniejszych częściach naszą awitalną konstytu­
cyę, oktrojujesz nam nowy system prawodawczy, 
nowe zasady fundamentalne, i tym sposobem peł­
nisz całą władzę prawodawczą, która przysługi­
wała razem i wspólnie narodowi i panującemu.

„W. K. Mość oświadczasz wyraźnie, że nie uzna­
jesz jednej części naszych uświęconych ustaw, nie 
uznasz ich także na przyszłość i niepoczuwasz się 
osobiście do obowiązku uznania icb ; W. K. Mość 
oświadczasz także, że dopóki my tych ustaw nie 
rozbierzemy na nowo i nie zmienimy podług prze 
pisu patentu cesarskiego, i dopóki jednej ich czę­
ści nie wykreślimy,—dyplom koronacyjny nie mo­
że być wzięty pod obrady sejmowe.

„Przepisane prawem uzupełnienie sejmu, bez 
którego niemożemy się wdawać wcale w tworze­
nie ustaw, ani też obradować prawnie nad dyplo­

mem koronacyjnym, uczyniłeś N. Panie zawisłem 
od warunku, iżby sejm nieuzupełniony, wprzód 
spełnił rozporządzenia cesarskiego dyplomu i pa 
tentu i przez to konstytucyę kraju w jej istocie 
irzeobraził; aby sankeyonowane już ustawy z r. 
1848 za8tósowawszy do zasad owego dyplomu i 
patentu, zmodyfikował, a odnośnie wykreślił, aby 
w ważnych ogólnych sprawach nowe uchwalił u- 
stawy—a to wszystko stać się ma pod nieobecność 
niepowołanych na sejm członków i z naruszeniem 
legalnych praw ich.

„Rząd W. K. Mości rządzi obecnie nie zgodnie 
z konstytucyą; organa konstytucyjne wewnętrznej 
admini8tracyi tamowane są przez władzę absolu­
tną w działaniu swojem, przyczem oraz działają 
urzędnicy władzy absolutnej wbrew konstytucyi; 
ciężkie podatki stałe i niestałe ustanowione bez 
wszelkiego wpływu sejmu, bywąją rozpisywane i 
z pomocą siły zbrojnej ściągane. Najwyższy zaś 
rząd kraju ani pod względem formy, ani pod 
względem postępowania swego nie jest legalny.

„Dla tego, jako reprezentanci narodu, z najgłęb- 
Bzem uszanowaniem, a zarazem z ową szczerością 
jaką W. K. Mości, ojczyźnie i sobie samym winni 
jesteśmy, zmuszeni się być widzimy oświadczyć, 
że obstajemy przy sankcyi pragmatycznej i przy 
wszystkich warunkach do niej przywiązanych, a 
to bez najmniejszej jakiej bądź zmiany, i że ni 
czemu takiemu, coby jej w czemkolwiek było prze 
ciwne, nie przyznamy prawomocności i przyjąć 
tego nie możemy.

„Obstajemy ściśle przy samoistności konstytu 
cyjnej kraju, i dla tego pod względem krajów 
dziedzicznych niemożemy przystać na żaden inny 
związek, prócz na ten , który w sankcyi pragma' 
tycznej jes t postawiony.

„Nie możemy przyjąć patentu cesarskiego wy­
danego w dniu 20 października r. z. i zamierzo 
nego również rozciągnięcia na Węgry patentu z d 
26 lutego r. b ., i niemożemy także osnowy jego 
przyjąć za podstawę naszych obrad, ani też uznać 
jej za obowiązującą w Węgrzech.

„Protestujemy uroczyście i przeciw temu, aby 
Rada państwa mogła mieć nad Węgrami w jakim ­
kolwiek względzie jakąkolwiek władzę ustawo­
dawczą i rozporządzalną, i oświadczamy, że nie 
wyślemy do niej żadnych reprezentantów, a nastę­
pnie, iż wszelkie wybory, jakieby mogły być do 
niej po za sejmem przedsiębrane, tudzież przyję­
cie takich wyborów poczytywać będziemy za na­
ruszenie naszej konstytucyi, ani też nie uznamy, 
aby wybrani w ten sposób, mogli w czemkolwiek 
reprezentować Węgry.

Gdy względem Węgier i praw ich, oprócz woli 
prawego króla i konstytucyjnie z nią połączonej 
woli narodu, nikt nie może prawomocnie roz 
rządzać, przeto oświadczamy niniejszem, że odno 
szące się do Węgier i części z niemi połączonych 
rozporządzenia Rady państwa, uważać musimy za 
przeciwne konstytucyi i nieważne; — że żadnego 
ciężaru, żadnej powinności, któreby Rada państwa 
naznaczała, żadnej pożyczki, której zawarcie ona 
by postanowiła, żadnej sprzedaży dóbr państwa, 
do którejby ona swoje Zezwolenie dała, nieuznamy
0 ile tyczy się W ę g ie r  za akt konstytucyjny a 
tem samem obowięzujący nas, i że zmuszeni bę 
dziemy uważać to wszystko każdego razu jako 
czyn nieprawnie bez zezwolenia kraju spełniony,

„Oświadczamy, że pragniemy utrzymania i na 
dal nienaruszenie konstytucyjnego prawa narodu 
według którego naród zawsze na własnym sejmie 
rozrządzał pod względem podatków swych wła­
snych i swojego wojska, i nigdy nie zezwolimy na 
przelanie tego prawa na Radę państwa.

„Obstajemy silnie przy owem konstytucyjnem 
prawie kraju, w moc którego władza ustawodaw­
cza tak co do tworzenia nowych ustaw, jako i 
zmieniania i znoszenia ustaw już sankcjonowa­
nych, przystoi tylko panującemu i prawnie zwo­
łanemu sejmowi. Dla tego nie możemy jednostron­
nego wykonania władzy ustawodawczćj uważać za 
konstytucyjne, nie przyjmujemy żadnego oktrojo- 
wania, ani też uznać nie możemy, aby ustawy 
sankeyonowane w jakiejkolwiek części swojćj mo­
gły byś przez jednostronną władzę znoszone, 
zmieniane lub niweczone. Dla tego obstajemy także 
przy ustawach z r. 1848 w całćj ich rozciągłości
1 poczytujemy takowe za prawomocne, jako po­
wstałe na drodze konstytucyjnćj, i sankeyonowane 
uroczyście przez królewskie zatwierdzenie.

„Oświadczamy, że przed całkowitem uzupełnie­
niem sejmu ogólnego, ja k  przepis prawa wymaga, 
nie możemy się wdawać ani w tworzenie ustaw, 
ani też w jakiekolwiek rozprawy nad dyplomem 
inauguralnym.

„W końcu oświadczamy, że przymuszeni jeste­
śmy obecny rząd krajowy, a szczególnie absolutne 
wstępowanie urzędników niekonstytucyjnych uwa­
lać za bezprawie, i za karygodne według naszych 
>raw ojczystych; a podatki stałe i niestałe , nie- 
irawnie rozpisane i wybierane, tudzież ściąga­

nie ich zbrojną siłą , za przeciwne ustawom.
„Widzimy z boleścią, że WKMość najwyższym 

reskryptem królewskim uczyniłeś niepodobnem 
wszelkie obopólne porozumienie się, i stanowczo 
rozerwałeś wątek onego. Najwyższy reskrypt 
królewski nie stoi na podstawie konstytucyi wę­
gierskiej, lecz postawił on jako ustawę zasadni­
czą cesarski dyplom i patent, wydane za wolą ab­
solutną i z duchem naszej konstytucyi sprzeczne; 
nas zaś wiążą ściśle do konstytucyi węgierskiej 
nasze obowiązki ojczyste, nasze stanowisko jako  
reprezentanów i przekonanie nasze, i tylko na pod­
stawie tej konstytucyi obradować możemy. Te 
dwa niezgodne z sobą a nawet przeciwne sobie 
kierunki, niemogą poprowadzić do pożądanego po­
jednania. Najświętszy obowiązek przepisał nam 
kierunek i niemożemy go porzucać. Dlatego [z głę- 
bokiem ubolewaniem wypowiadamy, że w skutku 
najwyż. reskryptu królewskiego i my zmuszeni 
jesteśmy uważać wątek rozpraw sejmowych za 
zerwany.

„Być może, że znowu ciężkie przyjdą n a  ojczy­
znę naszą czasy; ale niemożemy się z nich w y­
kupywać ceną przekroczenia powinności obywatel­
skiej. Wolność konstytucyjna kraju nie jest naszą 
własnością w taki sposób, abyśmy dowolnie roz­
rządzać nią mogli; naród powierzył nam straż jej 
na wiarę i wierność, i jesteśmy ojczyźnie naszej 
i naszemu sumieniowi za to odpowiedzialni. Jeże­
li koniecznem jest cierpieć, to naród będzie cier­
piał, aby dla późniejszego pokolenia uratować 
wolność konstytucyjną, którą po przodkach swoich 
odziedziczył. Będzie cierpiał nietracąc odwagi, 
tak jak  jego przodkowie cierpieli i znosili wszy­
stko, aby módz bronić praw kraju; bo co siła i 
przemoc zabiorą, to czas i przyjazne okoliczności 
dozwolą znów odzyskać, ale czego się sam naród 
zrzeknie przez obawę cierpień, to zawsze trudną 
i wątpliwą • rzeczą aby odzyskał. Naród będzie 
cierpiał, piękniejszej wyglądając przyszłości i po­
legając na słuszności sprawy swej.
Zresztą pozostajemy z głębokiem uszanowaniem 

Waszej Cesarsko-Królewskiej Mości 
najuniżeńsi słudzy 

zebrani w sejm Reprezentanci Węgier.
Królestwo Polskie.

Dwa miesiące po ogłoszeniu ustawy o wybo­
rach, rząd rosyjski w Królestwie naznaczył prze­
cież termin, na którym m sją być ułożone spisy 
wyborców i polecił podanie spisów tych do wia­
domości publicznej, aby opuszczeni a mający kwa- 
Iifikacye na wyborców, mogli zakładać reklama- 
cye. Instrukcya postępowanie w tym względzie, 
wydana do naczelników powiatowych i magistra­
tów, ogłoszona b tz  daty w dziennikach warszaw­
skich z 19 t. m., brzmi jak  następuje:
Instrukcya rozwijająca Ukaz Najwyiszy z dnia 
24 maja (5 Czerwca) r. b. pod względem ujawnie­
nia list wyborczych i  zanoszenia reklamacyj, tym­

czasowo na pierwsze wybory obowiązująca.
1. Począwszy od dnia (15) 27go sierpnia r. b. 

listy wyborcze w całym kraju jawne i przystępne 
będą dla wszystkich interesowanych.

W tym celu, Naczelnik Powiatu z wykazów lit. 
A. reskryptem Komisyi Rządowćj z dnia (12) 24 
czerwca r. b. Nr. 19,433 11,550 przepisanych 
uformuje spis alfabetyczny wyborców do Rady Po- 
wiatowćj okręgami wyborczemi ułożony, i takowy 
w biórze swem na użytek ogółu otworzy; obok 
tego zaś, ujawni także oryginały wykazu lit. A dla 
tych, którzyby innych jeszcze wiadomości, miano 
w icie: co do wieku, miejsca zamieszkania, tytułu 
uprawnienia i wysokości opłacanych podatków sta­
łych, zaczerpnąć z niego pragnęli.

Co do Rad miejskich prowincyonalnych, spisy 
alfabetyczne i wykazy lit. A otwarte będą we wła­
ściwych Magistratach.

2. W mieście Warszawie, listy alfabetyczne wy­
borców, otwarte będą w kancelaryach Komisarzy 
Administracyjnych; tamże spisy wyborców właści­
wego Zgromadzenia czyli Cyrkułu, podług wzoru 
lit. A sporządzone, na użytek publiczny wystawio­
ne zostaną: w Magistracie zaś, same tylko wykazy 
alfabetyczne wyborców wszystkich 12tu Zgroma­
dzeń wyborczych, w dogodnem dla interesowanych 
miejscH złożone będą.

3. O ujawnieniu w powyższy sposób list wybor­
czych, Rządy Gnbernialne przez dzienniki swoje,

do wiadomości powszechnćj podadzą. Nadto we­
zwania ogólne do wyborców, aby praw swych do­
pilnowali, zamieszczone zostaną w gazetach w ar­
szawskich.

4’ ^ aŻ*ij P°ddany Królestwa, na liście wybor­
ców do Rady Powiatowój nie zamieszczony, a 
sądzący mieć do tego prawo, może zanieść o to 
na piśmie reklamacyę do Naczelnika Pow iatu; wy­
puszczony zaś z listy wyborców do Rady miejskićj, 
do właściwego Magistratu.

5. Każdy wyborca, wpisany do listy wyborców, 
może również do tychże władz wystąpić z żąda- 
niem na piśmie, o wykreślenie osoby niewłaściwie 
na liście zapisanćj.

6. Reklamacye w artykule 4 i 5 wymienione 
powinny być przez Władze jak  najspiesznićj zała­
twiane, z udzieleniem stronom wymotywowanćj 
odpowiedzi.

Nadto osoby, przeciwko zapisaniu których na 
listę wyborców reklamacye podane zostaną— winny 
być o tem natychmiast zawiadomione, dla posta­
wienia ich w możności przyniesienia obrony, jeśli 
tego uznają potrzebę.

7. Naczelnicy Powiatów, oraz Prezydenci i Bur­
mistrze tych miast, gdzie Rady miejskie zaprowa­
dzone być m ają, obowiązani są komunikować listy 
wyborcze miejscowym Podprokuratorom przy Są­
dach Poprawczych, do jurysdykcyi których okręgi 
wyborcze należą, dla postawienia ich w możności 
wystąpienia z reklamacyami, z urzędu.

8. Ponieważ na zasadzie art. 14 prawa wybor­
czego, listy wyborców do Rad Powiatowych ukła­
dają Naczelnicy Powiatów, a do Rad m iejsk ich  
M agistraty,— przeto tak Naczelnik Powiatu, jak 
Prezydent lub Burmistrz miasta, o ileby w aktach 
swoich mieli niezaprzeczone dowody, że ktokol­
wiek z mieszkańców Powiatu lub właściwego mia­
sta kwalifikujący się na wyborcę, znajduje się w 
jednym z przypadków artykułem 6tym prawa wy­
borczego przewidzianych,— nie wniosą go na listę 
wyborców.

Co do zostających pod sądem, o których wspo­
mina ustęp 3ci tegoż artykułu, stanowi się ogólna 
zasada, że wyłączenie od wyborów organiczonem 
być winno do osób zostających pod śledztwem, 
w zarzucie przestępstwa ulegającego karom arty ­
kułem 46ym Kodeksu K. G. oznaczonym, nie roz­
ciągając wyłączeń do osób, którym wypadek sp ra­
wy praw wyborczych odjąć nie może.

9. Poddani Królestwa, występujący z żądaniem 
zamieszczenia ich na listę wyborców, z którćj nie­
właściwie Bądzą się być wypuszczonymi, obowią­
zani 8ą poprzeć swe prawa odpowiedniemi dowo­
dami w ciągu dni lOeiu, licząc od daty ujawienia 
list wyborczych; jeżeli zaś od władz w Art. 4tym 
wskazanych otrzymają odpowiedź odmówną, i na 
nićj nie poprzestaną,— mogą w ciągu następnych 
dni lOciu zanieść zażalenie, poparte właściwemi 
dowodami, na prowincyi do Rządu Gubernial- 
nego, a w Warszawie do Komisyi Rządowćj 
Spraw Wewnętrznych.

10. Wyborca występujący o wykreślenie z listy 
wyborczćj ósoby niewłaściwie na liście zamieszczo­
nej,—  żądanie swe winien poprzeć odpowiedniemi 
dowodami, również w ciągu dni 10, a jeżeli otrzy­
ma odpowiedź odmówną, może także w przeciągu 
dni lOciu zanieść zażalenie, dowodami poparte, na 
prowincyi do Rządu Gubernialnego, a w Warsza­
wie do Komisyi Rządowćj Spraw Wewnętrznych.

11 . Wszelkie podania, reklamacye i korespon- 
deneye w interesie własnym lub osób trzecich, ce­
lem sprostowania liBt wyborczych czynione, oraz 
dołączane do nich dowody prywatne, wolne są 
od stępia.

12. Kto w terminach wyżćj oznaczonych nie zło­
ży dowodów, mogących skutkować zapisanie do 
listy wyborców, zażalenie jego uważane będzie za 
upadłe, i o tem zawiadomiony zostanie.

13. Kto w tychże terminach nie złoży dowodu, 
mogącego skutkować wykreślenie z listy, reklama- 
cya jego również pod rozbiór brana nie będzie i 
o tem zawiadomienie otrzyma.

14. Rady Gubernialne i Komisya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych, decyzye swe ostatecznie obowiązu­
jące komunikować będą właściwym władzom.

15. Z dniem 25 sierpnia (6 września) r. b. j a ­
wność list wyborczych dla publiczności ustą je ; 
z d. zaś (4) 16 września kończy się termin zano­
szenia reklamacyj na decyzye Naczelników Po­
wiatów i właściwych Magistratów miast.

Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych, poda­
jąc powyższą Iustrukcyę do wiadomości mieszkań­
ców kraju, wzywa ich niniejszem, aby praw swycb, 
z mocy Ustawy wyborczćj im służących, dopilno­
wali.

„bez siły ukrytćj i osobistćj. Wierzył w siebie i 
„w swoje przeznaczenie. Służąc w randze kapita- 
„na artyleryi w kantonie Berneńskim, wydając ulo- 
„tne pisma, które Francyi nie ściągały uwagi, u- 
„ważał się za dziedzica i reprezentanta nietylko 
„dynastyi, ale dwócb idei, które tćj dynastyi siłę 
„stanowiły, to jest rewolucyi bez anarchii i chwa- 
„ły wojennćj. Pod układem spokojnym, łagodnym, 
„i skromnym, łączył nieco zawile czynne spółczu- 
„cie dla nowości i przedsięwzięć rewolucyjnych 
„z podaniami samowładzcy i z pociągiem do nićj, 
„a duma wielkiego rodu kojarzyła się w nim 
„z wyniosłem przeczuciem wielkićj przyszłości. 
„Czuł się księciem i mniemał się z ufnością nie- 
„pokonaną przeznaczonym do zostania Cesarzem." 
Tak określiwszy osobistość księcia, autor opo­
wiada następstwa wypadków strasburgskich i je- 
dnozgodne postanowienie króla i ministrów uchy­
lenia księcia Ludwika przed karą sądow ą: „Co 
do mnie" mówi Guizot, „nigdym nie służył Napo 
„leonowi I, nigdym go nie chwalił, lecz szanuję 
„wielkość i gieniusz, chociaż mi przychodzi cza­
d em  ubolewać nad użytkiem z nich uczynionym, 
„i nie mniemam, ażeby względy należne człowie­
k o w i,  który tę wielkość i gieniusz posiadał, mia- 
„ły wraz z nim zejść do grobu. Dziedzic nazwi 
„ska i podług cesarskiego porządku rzeczy tronu 
„Cesarza Napoleona, powinien był być uważanym 
„jako potomek rodu monarszego i ulegał tylko 
„wymaganiom polityki." Książę Ludwik miał być 
przewiezionym do Stanów Zjednoczonych. W chwili, 
w którćj książę miał odpłynąć, podprefekt w Lo- 
rient p. ViUemain stawił się przed nim i zapytał, 
czyliby na pierwsze potrzeby po wylądowaniu był 
opatrzony dostatecznym funduszem. „Nie mam ża­
dnego" odpowiedział więzień, „otóż odrzekł p. 
„Villemain, król rozkazał mi dożyć w ręce księ- 
„cia tę szkatułkę z 15,000 franków." Książę wziął 
Bzkatnłkę, podprefekt wrócił na ląd i fregata od 
płynęła. .

„Dwadzieścia cztery lat (i jakie lata!), woła 
.Guizot, ubiegło od tej epoki. Nauka jaką  przy­
n io s ły  jest jasna. Dwa razy W 1836 i w 1840 r.

„z wytrwałością wiary i żądzy, książę Ludwik Na- 
„pbleon usiłował obalić monarchię konstytucyjną, 
„dwa razy i za pierwszym krokiem niepowodze- 
„nie napotkał. W roku 1851 za jednym zamachem 
„obalił Rzeczpospolitą i od tego czasu panuje nad 
„Francyą. Monarchia konstytucyjna była stanem 
„porządnym i wolnym, dającym zupełne rękojmie 
„prawdziwym potrzebom Francyi. Francya, która 
„go pożądała w r. 1789 i 1814 i w 1830 nigdy 
„poparcia szczerego nie udzieliła jego niszczycie­
lo m  w r. 1848 zniosła tegoż upadek z zadziwię- 
„niem i nie bez troskliwości. Rzeczpospolita roz­
p o czę ła  swój byt w r. 1848 od anarchii i tylko 
„do anarchii wiodła. Francya przyjęła i podparła 
„cesarstwo, uważając je  jako port przeciw anarchii. 
„Są czasy w których ludy rządzą się szczególniej 
„swojemi skłonnościami, są inne w których przed 
„wszystkiem ulegają obawom. Podług tego które 
„z tych dwóch usposobień przemaga, ludy poszu­
k u j ą  wolności lub bezpieczeństwa. Pierwszą taje­
m n ic ą  sztuki rządzenia, jest dokładne pojęcie gó­
ru jąceg o  ich życzenia."

Nie chcę mnożyć przytoczeń i tak już licznych. 
Nadmienię tylko, iż o sprawie rzymskiej w owym 
czasie już powstającej mówiąc autor protestancki 
dodaje tę uwagę: „Mylą się w dziwny sposób ci, 
..którzy w obec wypadków, jakich świadkami je ­
steśm y mniemają, że]sprawa rzymska bliską jest 
„rozwiązauia, — Nie zbliża się jej rozwiązanie 
„lecz się zamęt zaczyna."

Rozdział 26 zasługuje na szczególniejszą uwagę, 
obejmuje bowiem w owym czasie podniesioną spra­
wę Wschodnią i zdanie autora o niej. Guizot był 
już wtenczas przekonanym i dotąd to przekonanie 
zachował, że Państwo Ottomańskie bliskie upadku 
i że jak  przeznaczeniem jest jego, tak i staraniem 
być powinno mocarstw Europejskich, ażeby się 
rozpadło na kilka części oznaczonych odrębnemi 
narodowościami.

Dodajemy na zakończenie, że między pismami 
dyplomatycznemi dotąd nie znanemi, które autor 
Pamiętników do nich dołącza, znajduje się ważna 
depesza ministra spraw zagranicznych, księcia Brog­

lie, do posła francuzkiego w Petersburgu, marszał­
ka Maison, Polski dotycząca. W niej minister u- 
waża kwesty} polską jako najbardziej utrudnia­
jącą  stosunki z Rosyą i jakkolwiek rząd Ludwika 
Filipa zachowywał umiarkowanie i ostrożność u- 
bliżającą godności Francyi, gdy jednak Cesarz 
Mikołaj w artykule urzędowej gazety ogłosić ka­
zał, iż byt Polski nie ma odtąd wchodzić w za­
kres polityki ogólnej, i u leg a  jedynie samowoli 
Rosyi, rząd fr&ncuzki zdobył się na stosowną pro- 
testacyę i przypomniał prawa i obowiązki trakta­
tami zawarowane.

Stan więc Polski zaprowadzony przez Cesarza 
Mikołaja i dotąd trwający jako  nieprawny ogło­
szonym został nawet przez rząd Ludwika Filipa; 
Polska to utrudniała już wtenczas stosunki przy 
jazne między Rosyą a Francyą. Polski to zasługa 
względem cywilizacyi, postępu i wolności ludów, 
iż mimo wszelkich usiłowań i zachceń wzajemnych 
tych dwóch mocarstw, czyni niemożebnem tak 
dzisiaj, jak  w owym czasie przymierze między 
Francyą i Rosyą-

♦  » » > • < ■ < ■

S p r o s to w a n ie  do „Kilku Słów“
p . PAWŁA POPIELA

z powodu protokółu ostatniego posiedzenia 
Oddziału archeologii i sztuk pięknych w Tow. Nauk. Krak.

W fejletonie Czasu nr 183, p. Paweł Popiel wy­
stąpił z artykułem pod napisem: „Kilka Słów z po­
wodu protokółu ostatniego posiedzenia Oddziału 
archeologii i sztuk pięknych w Tow.Nauk. Krak." Nie 
wdając się tutaj w kategoryczne zbijanie twierdzeń 
p. Popiela, pragnę tylko sprostować parę błędnych, 
niezgodnych z rzeczywistością orzeczeń, które się 
w artykuł ten przypadkowo zapewne wśliznąć zdo­
łały. Mając zaszczyt być sekretarzem Oddziału ar­
cheologii i sztuk pięknych, a zatem będąc bliższym 
niż ktokolwiek inny najautentyczniejszego źródła 
prawdy w tej sprawie, jakiem są akta i protokóły 
oddziałowe, mam sobie za obowiązek sprostowania

te poczynić. I tak:
1. P. Popiel mówi, iż: „Oddział podniósł dysku- 

syą i wydał uchwałę pod jego nieobecność, a tak u 
chybił nietylko koleżeńskim względom, ale prostej 
sprawiedliwości, która zwykle o nieobecnych sądu 
nie wydaje."— W obec słów tych zdawałoby się, że 
Oddział nie wezwawszy p. Popiela lubo swego człon­
ka, wezwał cichaczem innych członków naposiedze 
nie, na posiedzeniu tem rozbierał i sądził jakieś czyny 
p. Popiela, a następnie wydał przeciw niemu uchwałę. 
Tymczasem rzecz się ma inaczej. Wniosek tyczą­
cy się rozciągnięcia skutecznej opieki nad zabyt­
kami pomnikowemi, odczytany i dyskutowany 
był po raz pierwszy jeszcze na posiedzeniu Od 
działu z d. 22 maja r. b.; następnie w miesiąc pó 
żniej na posiedzeniu d. 20 czerwca; dalej publiko­
wany w fejletonie Czasu nr 158 z d. 13 lipca,— 
a dopiero na posiedzeniu d. 20 lipca, po długiej 
dyskusyi, zapadła uchwała. Na każde z trzech po 
sobie następujących posiedzeń, p. Popiel jak  każ­
dy inny członek, wezwany był kurendą, która 
jest jedynym w Towarzystwie Nauk. Krak. prakty 
kowanym sposobem wzywania członków na posie 
dzenia. Dodawszy do tego publikacyą wniosku 
w Czasie, oraz tę okoliczność, że termina posiedzeń 
oddziałowych są stałe i raz na zawsze wiadome, 
wypada, iż p. Popiel winę nieobecności swojej na 
posiedzeniu o którem m owa, sobie tylko samem 
przypisać musi. . p

Co się tyczy drugiej połowy o r z e c z e ń  p. 
pielą, w której mowa o sądzie na nie° n: / m ’ 
wsparty ua powadze protokołów' 
że Oddział żadnego sądu o p.
i że równie wnioskodawca we w n . o s k n  a k  Od 
dział cały w ciągu d y s k n s y i .  mając na ce u jedy­
nie rzecz publiczną, an« rftZ“ *** osobi­
stości. Powtarzam, 8twier'
dzają protokóły, c h o c i a ż  i  bez tego, oświadczenie 
członków Oddziału . uczynione w tym względzie 
na posiedzeniu z  dnia 2d lipca r. b , na przekona
nie iż tak było a me inaczej, wystarczyć p. Popie- 
lowi było powiuoo.

2. K o m p le t  Oddziału na posiedzeniu d. 23 lipca

niedokładnie przez p. Popiela został podany— a 
między kompletem z d. 20 lipca, kiedy zapadła 
uchwała, a kompletem z d. 2 3 1. m. większa jeszcze 
zachodzi różnica, jak między podaniem p. Popiela 
a rzeczywistością. Zresztą trudno tutaj wstrzymać 
się od zrobienia uwagi, że komplet ten, jakikol­
wiek on był, nie żądał władzy konserwatorskiej 
dla siebie, ale dla Oddziału — a wszyscy członko­
wie Oddziału, lubo nieprzytomni dyskusyi, ja k  sko­
ro wedle przyjętych w Towarzystwie form na po­
siedzenia wzywani byli, jak  skoro nawet po zapa­
dłej uchwale i jćj publikowaniu nie protestowali, 
tem samem solidarny w niej udział przyjęli.

3. P. Popiel twierdzi: „Prezydujący, niewątpli­
wie najzdolniejszy z naszych archeologów, a sam 
budowniczy, wraz z drugim członkiem wotował 
przeciwko wnioskowi." W  protokóle z d. 20 lipca, 
na wyraźne żądanie sekretarza dwuktrotuie prze­
zeń czytanym, i dopiero po takowem odczytaniu 
przez prezydującego podpisanym, nigdzie niemasz 
wzmianki o tem, o czerń się z artykułu p. Popiela 
dowiadujemy. Prezydujący wraz z członkiem An­
tonim Niedzielskim wotowali przeciw publikacyi 
protokułu z d. 20 lipca, a nie przeciw wnioskowi 
i uchwale; wzmianka jednak o tem, wskutek wyra­
źnego zastrzeżenia ze strony prezydującego, przy 
podaniu protokułu do druku w Czasie, wypuszczo­
ną została. Jak  dalece twierdzenie, iż prezydujący 
był przeciwny uchwale, jest błędnem, dowodzi ró­
wnież i ta okoliczność, że po wniosku członka L. 
Chrzanowskiego: iż gdy władza indywidualnego 
konserwatora okazała się niedostateczna, należy 
się postarać o inną skuteczniejszą nad naszemi po­
mnikami pnblicznemi opiekę, prezydujący uczynił 
uwagę: „Czyby podobnej opieki i nad prywatnemi 
budowlami rozciągnąć nie można." (Patrz wyżej 
powoływany protokół, publikowany w fejletonie 
Czasu nr 169 z d. 26 lipca).

Kraków 16 lipca 1861 r.
Gustaw Czernicki, 

Członek a zarazem sekretarz Oddziału areb. 
i sztuk pięk. w T. N. K.



CZAS z Czwartku 22 Sierpnia 1861.

dnP ^  mstrukcya objaśnia, od J. C. W. wyraził majorowi wysokie swe zado- do dworca kolei, odprowadzała publiczność głośne-
. ? A . )  , 81erPpia r. b. wystawione będą na wolenie tak z przyjęcia jak z doskonałości doków ml okrzykami,

wiaok i użytek publiczny, we właściwych biórach, i porta do celów handlowych.
3 mianowicie: co do Rad Powiatowych, w biórach I Następnie wykonano spacer w porcie na parow- 

aczelników Powiatów; co do Rad Miejskich, Icu „Havre", który wywiesił flagę austryaeką. Pod 
e właściwych Magistratach; w W a r s z a w ie ^  z a ś ,  czas żeglugi przesunięto się obok dwóch angiel-

K r o n l k a  m i e j s c a xsra 1 z & g ? r a n to x n a .
K r a k ó w  21 sierpnia. Z powodu oświetlenia [ zatem korzyść niewątpliwa w kwocie 9 złr. 80 c.

kowe\ albowiem pod tym względem niedostrzeżono ża- 
doćj różnicy. Rzeczywiście tak oleju rzepakowego jak 
i nafty, potrzeba do oświetlenia jednćj lampy dwa 
łóty na godzinę, która ilość wszelako jest zupełnie 
dostateczną. Pod względem ceny materyału okazuje

b. m. w mieście naszem, powoływane I w' ^każdym centnarze, 
których mieszkaniu światło gorzało-  " viijgu uui uziesięciu, io je s i;  u“ »u v.“t / i" ”»a ougrywala eod save the ciueen" a ludność I V  " V  ' uu«»»«u» . cbo.i °J)Ŝ n8* * nadzoru lamp nie za-

sierpnia) 6 września, nim listy przez władze je  u- na pokładach w yległ) wydawała okrzyki Koniec d° odP°wl®dzialQOŚci przed władzę policyjną. O de- naf, ? ż? Zadna róŻQ'ca, owszem zapalanie lamp 
kłsdające zamknięte zostaną, może żądać sprosto- uroczystości tworzyło wielkie śniadanie Drzv któ | Ś” y slyszell> kary rozciągane dotąd na i lu m in u ją c y c h  ^ Jest łatwiejszem o tyle: ii  śpiesznićj się

W dniu wczorajszym miał przybyć do W arsza­
wy nowy Namiestnik, jenerał Karol Lambert, a 
z mm zarazem jenerał Gersztenzweig, przeznaczony 
moJ ° de? ^ o  gubernatora warszawskiego. Obaj 
zanet w ładzę, a jenerał Sucho

dawne 8 t Vno S* £ M£ 9 . n.awet -naswe

&  P ° d«e'edem. opmramta, T.jo*'' JferoSe I f i " / / )  ( F  UTm S’id 12 ^ '
dni 4 do 8 lub na grzywny od 25 do 100 złr 

— W nocy z 18 na 19 b. m. powstał w Krynicy 
pożar według zegara tamecznego o godz. Ićj, a pra-

rze­pakowy.
Dodać jeszcze wypada: iż olćj skalny, użyty w Tar 

_|nowie do oświetlenia, i zalecający się jak rzekłem,

bądź też niewłaściwego zamieszczenia na listach gdy J. C W  po jego prawej a J c i C  W Arcy 
Z upływem dni dzmelemą, być ja- Ł fężna po Yew'ej £ £  S e i i  “i f i  które znakJ-
reklamacy™ otrzymają Jawiadomfenie -“le" ° “e I m'C1 ^ c.ie>..a mianowicie hrabstwo Apponyi, za 
zanoszenia rekursów do władz 
następnych dni dziesięciu.

J l y t ó r t s s r t Koni^  * m « ~ | 5 3 s s  a *  r a i ' s  K i r -  *  " * • • » * .  » &  »* . . . »
że wszel- skiej księżniczki Aliksy (oklaski). W - » w o  postawionego, i oba te budynki spło- * 3

r . "uicsione mici goście, a mianowicie Hrabstwo Apponyi, z a - r  , . . u skutkiem dobrym iost t„i I - i  :,r ,
oienie, z możnością proszeni byli. Lord i lady Palmerston wymówili I  ^  f eń wybuchnął w obudowaniu . .. przynaji ćj J3g \ tak 2wanśJ ^ u g i i j  próby, ma-
Wyższych w ciągu się pisemnie, równie jak lord Granville, który nie- skarbowemktóregopołowa przeznaczoną była na stąj- g  do korzyści w y n £ ? J L Wagl J‘ 

obecność . L r i t o ł ,  »

oleju rzepakowego dó

p,oir k  poten. ;?>■ r t b t n i f ?  . W ™ .  '  •  “
w o f n e s ą  od S t e n i a *  * * yborczy ch czynione, dla Cesarza Austryackiego, a następnie dla ksie b'dscy z L*Łwy, Gostkowscy z Płockiego, Goczalkow- taar’vIk. „j . J'w a za c e n tn a r  7  n,afty p0 ce
n iż s z y c h  z a n o s i  ® za4al(rn,a na decyzye władz cia małżonka i rodziny królewskiej. ‘ I Piotrkowskiego, utraciły po większćj części swo- 6 tylko 25 ' ' nastąp,ła.
Rządu Gnbernialneffo -W,.nnyi  2 Prowincyi do | Burmistrz wzniósł toast dla J. Ć. W. Arcyksię- k !„ ™ f!y,.! “ eja e k°82towności, a same ledwie z ży-1 n i a l a  17 Ma HTioioia___

■’ xaouctvijrjuc aąuauia i oim uuuiuauijiwu, ivtuiycu OUWlUUZIuy U1C są SKUl- I '. „ . "  » -   w
yen spiesznie załatwiać są obowiązane.“ kiem przypadkowego przejazdu, gdyż  może zgro- K 1 g0. Pozaru zawdzięczać trzeba tylko nagłemu 

a _  , - madzone towarzystwo zapewnić, że powrót Ich C. k T 02? * 1’ , który może niejednemu z ratujący-’
n  §  1 1 a - W. do Anstryi tylko dla tych odwiedzin odroczo- y , olegllw>’m > lecz niedozwoUł pożarowi

Eorespondenoya Timesa i  dnia 1 do-n został. Ludność Southampton dumną jest z te- U*ry , S1®‘ Obozowano pod gołem niebem na deszczu.

17 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty-wal a

. . 5 80
Z y t o ................................ ... ..............................  3 62%
Jęczmień . . . .  n  ....................... 2 .731/
O w ies...................................„ .........................1 5 6 1/*
S ia n o .............................. (za cent.)...................0-85
S ł o m a ........................ ......................... 1-03

Wrocław 19 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na­
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 

jedyna osęka od razu została się na | srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 
, - j  .. przed. śred. pośled.

p o w S n i by“? ja k  n S ;d e c r n ie i  n r ^ f  . Z a Wi dostojnego księcia. W osobie, która zajmuje miej- M y 0gicń prawie za8ask P o b y ło  ze wsi parę dra-, 
klasy ludności? Dostojni podróżni nrzvbvli 7 I oń ?°^ P°  (burmistrza) prawicy wszedł Arcy- i^gieÓ WSZCZ-ął sie zapewne
dynu osobnym pociągiem o godz ^ ‘/ /nołudnin  k81^że w zwiSzefe z kuzyną ukochanej Królowej p . , . S y’ ktora w onój szopie zaba-
W dworcu kolei przyjęła ich w u h io r z /  n r id n ' I  ^ gielsk iej i córką króla /  który równie jak mo ™ ć SJ? zfwykła’ r . D  , , , .  _  . 

rm mnni/>trnainnzz . . .  urzędo |narchini flnp-ielskn rx»d«i aornami ooooo-n lndn Tn I Czytamy w Gazecie Polshej: Widzieliśmy w tych
wy nowy materyał do wy- 
wypychania poduszek po-

. „  „. v,. 1ŁCŁ1, UŁU)CI 0ICI , - -jcy włosy, paknły, trawę
d m n Y . A d m S  y " '*» '*  F" ‘ S>«b»ko w m J , n y m  ijc .l iw o ć c i, , ’ja k , t o i .  , e5 T ’

„Gdy zgromadzeni na wsnófna ra<ip Al Z08tsł Przyj« ty i nie moźe si5 wstrzymać od wy- Materyał ten nazwano Biercią leśną, gdyż wyrabia się
dermani ^obyw atele w y S a lu i  J m i i t J raże?ia «erdecznego_ swego podziękowania. Miło K  *fae : pierwszą fabrykę na obszerniejszą O d a ń s k  17 sierpnia. W tym tygodniu mieliśm-
Southampton, z wielką^radością dowiedzidiYmv ma d68t niewy mownie wychylić toast za niezmien- Hkal® zał° żył p> Zasiecki w 8ab- KałQskj5> 1 Produkt częste deszcze a powietrze nieprzyjemne i powiększ^
81«>.że W. C W .^  towarzystwie z n X m ite t  b ^  ^  P°“ yśIaość 1 Pot^  A ^ 1"- bojącej na czele °dsył^  F °  2 rsr‘ części chłodne. Ostatnie dwa dni były pogodne Wiatr
l^ochar;-8Ẑ  ,akoc. ^ “®1 ^ O M r^ n i, ^g™dnTej^zej | W° lnyCh ' CZyn°ych 5 P om ysłow ych  l 2a-40 fantów’ bezod8yłta p0 lV« rsr‘ Mater^  ten I zachodni. yypogoane. Wiatr
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G r o c h ....................................... 50-54
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jackiego domu, przybyłeś^w odwiedziny do naszej P S g o d n y  R. H. Dullon wzniósł zdrowie armii I niedopuszcza gnieżdżenia ŝij moli, niestety tak często waj^  s f ^ ^ r Y y n a ^ o ^ J ś ^ J j s Y j f ^ o c h o t e ^ d ó

n» wybrzeżach tego k ró lesfw H  wyrazić Mu w i e l T ayCTh °krzyków: . Sta sie e S SS , L  t  ' âbrykacyl wy‘ dobrćj kondycyi i wagi wywołały początkowie zupełną
kie zadowolenie iakieco iest nnwndem „Jeżeli kiedy nieufałem sobie, to w chwili . ® , i olejek podobny do terpentyny, obojętność dla produktów zagranicznych a w drugićj
przybycie do Southampton W C Wysokości obecnej znajduję (się w tem położeniu, zamia ? „ .,f8Zy *  medycynie, a drugi w przemyśle mający połowie tygodnia spowodowały ogólne zniżenie cen o

„Jako mieszkańca i!- * •' ' . . ‘ I rzając odpowiedzieć na ten toast w obecno I ós°wame. Żałować należy, iż u nas nikt na miej- h ,  2 i więcej szelingów na kwarterze. Zakupy na ra-
2 _ . P. DMHBtB i portu OAnulowefiro, I Ari hlifllriucrn trAwnPirn m i U n n n c n h u  scu podobnie pożytecznego raateryała fabryki nie za-I r.lmnek franr.nzki odhieraia  *chunek francuzki odbierają dużo dowozów Anglii zni

■ * .* * * * ,  ^  p»-

Z szczególnem zaiecic^  1  IV? nanaiowego, i ^ci bliskiego krewnego wielkiego M o n a r c h y . , . 1
znakomitego pomnożeniaP™y^ damy 8,l9 widokom który w państwach swych zaprowadza for- y' . .     mc zuoiaiy savz do
[ego lądu za Wpływem \  “ ę konstyrocyjuą i napotyka przytem na wszo- — J«‘rn we czwartek dnia 2 2  sierpnia, Ś .  S y m f e -  dług zdania Anglików targi francuzkie w krótka sL
t o y  rz ,d , pT.PS ” .  r  M 5 ? ^ “ k S eS"k' ł  •  p^a,:,,d ,,' niew iaiów ość i - * - •  przepełni,, zakop, „ t a o .  lob z . . S ?  .7.
tnądrze nrzvicli y ^ . . !  - . togo kr^ n tak lakie nieporozumienia, z któremi człowiek, któ-
sarstwo ansfruacW^, f  wzrok na wielkie ce- ry  bliźniemu swemu dobrze chce ' '

j*k rt^nfeż nia jego liczbą rpK em ^ow ą°fu(fnośV  chM8ZG#ad P°’tliaĆ
spodziewamy się z ufnością, że wielka i korzvstna U nnL ° CJ czę C1 8Wego kraju nad mm
wymiana płodów surowych i wyrobów rękodzieł- L \ £  -m-acyi Przyznawać, lecz chce j e  postawić 
S S f f f ł  “a, 8tał^ korzyść obn krajów i n a - l « - “ J - /I [  ^ “ eac!e„ Państwa . widzieć rcPre'

uczynić, 
ten nie-

lDDemi
na

rodów, których dobrem bytem  ̂ tak L a  E l  S * '  Chociaż wielkie trudno^ i  leżą na jego 
nasza n ą j u l i c h a ń m T r i ^ j ^  ^ 8zy « ^  P ^w i i dobrze myślący Anglify

nd k t. : reD?,LWiern/ t sprzymierzeniec Monar-1 siłacb “ " /!? ! !  Wi c h

G ospodarstw o, przem ysł i handel
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznśj w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W wftlnofe nowej austryaokfój.)
je  i nad
chini naszej, Cesarz lu stry ack i, tro sk liw a m k Dkt^ ’. aby  mu w Jeg° wielkiem i wspa-
pieczę. y  * ma “,a,łe™. zadaniu pomagać, Dostojni goście zwiedzi

„Cieszymy się z tej jak każdej innej sposobno- L w  ł “ t°? 9kie' które będąc dziełem przed-
_ści, gdy Zjazd członków rodziny naszej nkochanei S  ?  prywatnego do skutku doprowadzone

i o  *toieje, który lud

W ygzocególnienie 
produktów

Monarchini daje powód do Tp1 w “ - J T cnane! M>yć mog!
miłości i tych dowodów szczęścia "domowego i d u ? 01”18. d?. tworzeni*a 8WVch praw; okoliczuość, I 
We pewnem J®m. króle^ 8ki tak się wyszczfgóloia. L d Ł ^  8tanoW18ko 8W°je w świecie za -|
8 0 k l ? eh“ 3a°CZ,e,k,War ’ Że odwiedziiy W .C .W y.' ■*C“ - 

-  ̂ ^ dla m°b samych bogatem źródłemouŁunci oęaą dla nich samveb botrotó™ I "Anglii wielkości nie stanowją wspaniałe flo- 1

*KCẐ lCia dowolenia, ^ -a g n ie ^ y  Mrdeoznl™ Ikbryki, lecz posłuszeństwo?ej mieszkańców
ab.y kraJ ten znów spotkać mógł kiedy zaszczyt f c i f T ’ ,p"8łu8zeÓ8t7w°» ma^ ee w tem swą pod- 

•mitych o d w ie d z in  m  T  taw«, że.Ind przez Izbę niższą sam swe prawatak znakomitych odwiedzin 
Wysokości 
jak nas:
kojnych

P  ( • . .  . l *MV* p 1 Aawy u t/ian ą  oolu n w u  p t u n a
przyjmijcie w . C. I tworzy. Winszuję naszym dostojnym gościom, że

C . .  r i i o  V A S y i  joat zapro-
-o.ja.ych i trwałych stosunków handlowych ź Au zaPe!yf'.a!:n lch °  gorącem poparciu ze I „ „ —  .,v . .
Stryą, jej dostojnym Cesarzem, i jej wielkim w no * angielskiego. Prawda, że nasza Izba fnn‘ woiowe*o
myślność zakwitaiacvm lnd«m wiwwm, w po- niższa popełnia czasem błędy; gdy sie jednak ” L ^ ° . b_D!«0.-

|>szen. jarej . 
żyta . . . . 
jpnzmicnia . 
owaa. . . . 
grochu . . . 
ja g ie ł . . . 
fasoli . . . 
tatarki . . . 
proaa . . . 
kuknrodiy. 
rzepaku zim. 
ziemniaki no 
w . siana. . . 

„ słom y.

myślność zakwitającym ludem. 
na”®a5 ^Southampton pod naszą pieczęcią gmin 

J p  to 8,erPni* 1861.“
” p ‘ Wysokość odpowiedział następnie:

—  oz.a8em bM y ; g dy  się jednak poIedwi(!V w'oł 
650 ludzi zgromadzi, to musi przecież pomiędzy Spirytusu rarn. zaw 
niemi być jaki szaleniec (śmiech i oklaski). Przy- 
puszczam chętnie, że tacy szaleńcy znajdują się z opł. na 90° Trail,

„P- Majorze i m „ t i I " T 7  . |w  Izbie niższej. Zbyt częste robię w tej mierze|
deczne podziękowani ™eni P rzyjnnjcie moje ser- doświadczenia (śmiechy). Niemniej jeduak Izba niż-podziękowanie m ający f  6 łó t. 17J
*y, jakiemi raczyliście Z& w®82® pochlebne wyra- sza jest wielkiem zgromadzeniem, które Anglią Drożdży wanlonk  ̂
stkiem atoli dziękuie mDIe powita<5> przedewszy- godnie reprezentuje. Ja co od 30 lat w niej za- * i,iwa marcowego 
mnie powitali i posflw m  £ n ie  l P08Ób Z  Jakiście siadam, sądzę, że gdyby ją  Anglia utraciła, utra- J#jd^  d0uhb£ aw 
szą ukochaną i czcigodna króLZ zT ą u . 1 wa‘ IClłaby 8Ŵ  cech9 charakterystyczną. Anglicy są Miarka czyli y/m 
Arcyksiężny i dla mnie przed Jest zaiste dla wolnym ludem, który uczucie swe swobodnie ob- i.«™i»»»ó
nej radości, że naB tak ścisłe* w 0] nieog ranicz° - 1 jawiać może, jeżeli czasem popełniają niezręczności, 
stwa łączą z Monarchinią która • po.kro!7ieó- | j e8t to zwykły błąd ludzki, do którego chętnie się 
prawie prywatnemi cnotami iak ^ ,ęcei niemal przyznaje. Mniemam, że szemranie jest wielkiego
niemal wielkością narodu, nad k M r v m ' b e r K ^ ^ r ^ T ^ l f  7  ŻyC'U 1 g dy w kraJach despotycz 
ży (oklaski). Cieszę się także że —  ®r' IDy ?  trzymane są w więzach, aż się nczują
szlachetnemu stanowi, któremu Ai 
u.a ,sławy, cześć oddać chcecie. - . niema tego wypadku. Gdy kto w Anglii ma jakie

Dumny jestem, zażalenie, przesyła go pisemnie swemu lub jakiemubardzo dumny na to iż jestem żeglarzem";
i usiłowań i największ

Woiu i n r a n n n ł-J f l  najlepszych sił moicu uo roz-1 u-ay ki
dip OioTwna -̂ !5_prsyc*.̂ nia<? I cll<»d2i, nmsi to być coś nadzwyczajnego, gdy na-

m o ic h  n ie ^ 8 ta n n v ć h Wllś^ li® o * U,• z e g -,a r z  ?  c e ^e .m > b^ d ż  c z ło n k o w i.  Radbym a b y  z g r o m a d z e n ie  w i-  
a m b ic y i  j e s t  wedłuc nailpn * k?ze) m o je j d z ia ło  l is ty ,  k tó r a  d o  m n ie  p r z y c h o d z ą ,  ( śm ie c h )
woin i d DaJ le P S zy ch  sił m o ic h  do ro z  l G d y  k to  nrzornawiais -

Ujczyzna moja jest konstytucyjną
r?z-1 Gdy kto przemawiającego za sobą głosu nie zna 
niać I chodzi, mnsi to być coś nadzwyczajnego, gdy na- 

rówmo wet łotry, szaleńcy mają swych reprezentantów

ron«-T- 6 ł  u • i  u Rlaa roszcie świata tyle przyniesie nożytku ileropejskie, mam przekonanie, że z każdym dniem przyniósł Anglii“. I y p y > lie
^zrastać będą między Anstryą i W. Brytanią sil
SoTitZe !y® P«tye'i że przez to oba t’e państwa I w zn ^ zY L lm cY e

1 handlowo coraz więcej ku sobie po- ter miejscowy ^ S  ta Z t 7  d
się to6 ^d^‘ ^ ekroć odwiedzam Anglię, dzieje niesieniem wyjętem z E  K  * ^pnem °

Ł i ę "  a s r s f ^ L i  . ‘f i l ? *  ^  ^  — •n ic  sD ra w ić  • e  p o d z iw ia  j e j  w ie lk o ś c i  i to a s t  z a  h a n d e l  a u s t r y a c k i  i a n p - id s k i  N a  tn aHt

^ P o w i t a n i e ,  ja k ie l?  J ięk8,Zej rad.04ńcii jak S° ‘ £ ,  ° J S t T S i S r Cl au8tryacki hr- Apponyi. Mia- zentantów tak waónit6  doznałem dziś od repre- łem, rzekł, szczęściem często SDosobność wszvstko
Ich C. Wys. w tow irfv ? y- jfik Southampton “ co w Angin jest w ie lk ie l, studyować w^rozmai

rzędmków gmin udŁij y*tvr‘e majora i innych u- tych klasach angielskiego społeczeństwa i gdy
kich okrzyków hura“ i n S o S 5 p,Ue WŚrÓd m^  obe’rZ« 81« 2 otwart^
do oczekujących na siebie S h pow,tań kobiet, że wiele z tych zarodów do dobrego i wielkiego 
do Doków, które dokładnie i Z 1 pojechali i rzec mogę do wolności posiada, (okrzyki) Jest 
dzili, a potem na pokład parowe f ro“ni.° zwie wewnętrznem przekonaniem tych Austryaków, któ- 
dącego własoością towarzystwa 7  ”Adriatic“ bę- n y  dokładnie znają Anglię, że ojczyzna ich kie 
tyckiego. Doki zapełnione były , parowe.£0 atlan- dyś więcej niż jakiebądż inne państwo kontynen- 
* na wszystkich parowcach powiewahf^b widz< ŵ talne będzie naśladowaniem angielskiego wzoru. 
Całość przedstawiała równie wesoły iak il? ew ie' ? °  do mnie wy znaJ§> ża najgorętsze moje nadzie-

widok. Dyrektor towarzystwa o f ia r o w S T r  K  opierają się na fakcie, że interesa
■ . . J- C. | obu  państw są te same. Niepodobna jest prawie

3 wypadku, w którym by interesa
i przeciw sobie walczyły. Anglia i

. sprzymierzeńcami z natury, 
godzinie 6 goście cesarscy wrócili osobnym 

pociągiem do Londynu. Jadących ulicami miasta
na kilku ka„Y' 7 '  i miasta Southampton piękni 

b wyciśnięte były.

mocy 
Kaszy jęczmiennej .

„ ozęstoohowsk.
„ pszenicznej . .
„ perłowej. . .
„ latarczan. calój 
„ dtto łupanej

Pęoakn........................
Mijki z pod krupek .

„ tatarczanćj. .
Z Komisaryatu targowo jo .  

D elofow ani oKywatolo:

1. Uatunku 11. Gatunku 111. Gatuukn
od do od do od do

* ł| 0. z ł  c- 1 c* z ł |  0 . et | o | c .
1 .

. 5 37; fi 75 fi
|

6 25 | _ __ __

— — — —- — — — —
3 |50 3 87? —1*- a 25 — — —
2 25 2 50 — — 2 — — — —

_ _ 1 30 -
— 1 35 — — — —

4 10 6 — 4 65 — — — —

7 35 7 50 7 7 15 — — — —
— — 5 — — — 4 50 — — — —
— — — — — — — — — — — —

— — — — _ — __ __ __ __ _ __
-- — — — — — — _ _ _
1 50 1 60 1 26 1 45 — — — —

— — — 75 — — - — — — — —
-- — — 80 — — — — — — — —
— 31 — 23 — 18 — 19 — — _ —
-- 18 — 20 — 14 17 — — — —
— 28 — 30 — — — 25 — — — —

_ 2 75 _ _ _ _ _ _
— — 2 15 — — — — — — —■—

2 80 2 75 - -  . 2 50 — — -

_ _ _ _ __ __ _ __ __ __ _
— — — 35 — — — — — — —

__ 56 __ 60 __ 40 50 _ _ _ __
— — 1 45 — — t 40 — — — —

— 1 121 — — 1 — — — — —
1 20 1 25 — — 1 _ — — — —

— 75 — — — — — — —
— — 80 — — 75 — — — —
— — — 60 - — —, — — — — —
— — 62 — 1 — — —

Kraków 20 s i e r p n i a  1 8 0 1 .
Radzca Magistratu 

Jł. oziński.  
Komisarz targowy: J e z i o r s k i .

Z  Tarnowa 16 sierpnia.
(j. z.)  ̂ Sądzę, że kwestya oświetlenia miast ma 

swoją ważność pod względem przemysłu i gospodar 
stwa krajowego. Albowiem z uwagi na bilans rozcho­
dów i przychodów kraju niemoże być rzeczą obojętną, 
ażali do oświetlania naszych miast bywają użyte spro 
wadzane z zagranicy ciecze olejne lab skalne; al- 
boli też wyrabiane na korzyść cudzoziemców gazy. 
Tćm mniśj obojętną musi atoli ta rzecz być przez 
wzgląd na bilans przychodu i rozchodu miast po­
szczególnych, a to z tćj przyczyny: iż świetliwo kra­
jowe bez wątpienia tańszem się okazuje od konkuru­
jących z niem wyrobów zagranicznych. W szczególno­
ści zwłaszcza oświetlenie krajowym olejem skalnym  
okazuje się praktyczniejszem i tańszem od wszelkich 
innych rodzajów oświetlenia; nawet od oświetlenia wy­
rabianym w kraju olejem rzepakowym lub innym. Ni­
niejsze twierdzenie zamierzam udowodnić przytocze­
niem niektórych okoliczności tyczących się oświetle­
nia miasta Tarnowa olejem skalnym.

Oświetlenie miasta Tarnowa olejem skalnym nastą­
piło począwszy od dnia 1 listopada 1860 roku; po­
gląd zatem na rezultaty jego może być tylko ogólny. 
Wszelako dotychczas przekonano się już o zaletach 
tego rodzaju oświetlenia; a mianowicie zrobiono spo­
strzeżenia, dające w skutku następujące pewniki:

1. Użycie oleją skalnego czyli nafty do oświetlenia 
daje w ogóle więcćj korzyści niżeli użycie oleju rze­
pakowego pod względem jasności; gdyż światło nafty 
jest bielsze, a zatem czystsze i  silniejsze.

2. Funkcye zużycia substancyi świetliwa są jedna-

przepełnią, zakupy ustaną lub znacznie się zmniejszą 
e Francyi targi spokojniejsi, pokup jednakże zna­

czny. Cała prawie Francya z wyjątkiem tylko wschodnićj 
części miała zbiory bardzo mierne a w wielu okolicach 
omłot mały a ziarna nierozwinięte i biedne. Pomimo 
zakupów w Anglii, portach Bałtyku i Węgrzech w tym 
tygodniu jeszcze na większćj części placów francuzkich 
podwyższenie cen notowana 

Rod wpiywem niepomyślnych wiadomości o targach 
angielskich, ruch na naszym placu znacznie się zmniej­
szył i tranzakeye ograniczyły się na małych zakupach 
zapewne na rachunek francuzki i belgijskich. Oboję­
tność ta spowodowała stopniowe zniżenie cen o kilka 
guld. w przeciągu tygodnia i pomimo wszelkićj goto 
wości do ustępstw pokup został mały.

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie: 
Pszenicy 910 laszt. z tych 650 i. z Polsk., 205 

z spichrzów; żyta 175 ł. rzepaku 150 ł.
Drzewa sprzedano:
2600 belek, 26,I3/13 po 9 sgr. kubik, 2000 belek 

26y  13/,3 po 6 sgr. 8 fenig. 134 belek po 27 %’ 
,2/i3 po 7 sgr. 90 bełek 23’ 1 */,2 6 sgr. 8 fenig. 
357 bali po 12 sgr. za kubik 675 okrąglaków po 45 
duk. kopę 2600 po 46 % duk. za kopę; 886 del- 
murłatów od 20-27’ długości I0/ ,o po 5%  sgr.-5 sgr. 
10 fenig. za kubik; 600 belek dębowych 18’ 12/i* \  
po 16 sgr. za kubik 30 skepsów po 4 sgr. 59 po 4 
sgr. 4 fenig. za kubik.
Płacono i i  ł io z t  wagi holi. guld. pras, kora poi. ^or*' w arsr

Psienioa od 125 do 127 od 500 do 504 235 23T 41 2 3 * 4 2 * 6  
1 2 |  „ 129 „ 515 „ 630 240  445 43 1 44 9
130 „ 1 3 ' „ 555 „ 585 245  250 48 12 49 —

692 „ 595 249 252 49 14 49 22
600 „ 630 250 —  50 0 52 20
300 „ 330 236 27 -  29 27
?0 „ 343  335 37 — 30  34

— — 62 16 54 6

n
n
n
u

13Ś
13?
126
135

555 „ 585
132

, „ 133
^yto et.
Zyto św.
Rzepak „ —- „ ■

Przebyło Toruń:
Pszenicy 93 l/s Ł, żyta 54 ł. grochu 7 % ł.
Kursa tatnian: Londyn 6,21. Hamburg 1 4 9 i. Amster­

dam 140J. A U k s .m d tr  M akow ski

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

D u b r o w n i k  19 sierpnia. Według raportów tu­
reckich , Czarnogórcy w liczbie tysiąca ludzi nde- 
r, Da^ J on^ab'rei [ecz zostali odparci poniósłszy 
stratę 100 zabitych i wielu raonych, gdy Turcy 
utraci wielu zabitych i kilku ranionych. W dniu 
dzisiejszym przypłynęło do Anitiwari 10 parów 
ców z Carogrodu i wysadziło na brzeg 1600 żoł 
nierzy tureckich. Oczekują przybycia innych je ­
szcze parowców.

Jutro we czwartek ma być sejm węgierski roz­
wiązany , â  zwołany nowy za sześć miesięcy. 
Hr. Apponyi wyjechał do Pesztu już z tym nieza­
wodnym rezultatem ostatnich narad ministeryal 
nych, sankcyą cesarską stwierdzonych. W dzień 
ś. Stefana, będący w Węgrzech uroczystością na 
rodową, zapadła w tym względzie decyzya. Wande­
rer  powiada w brew doniesieniu, jakoby reskrypt 
cesarski do sejmu już we wtorek wieczór poszedł 
do Pesztu, że reskrypt ten dopiero we wtorek zo 
stał postanowiony, a we czwartek ogłoszony będzie 
w Peszcie. W piątek ma być on odczytany w o- 
bu Izbach Rady państwa. Manifest nie będzie w y­
dany. W reskrypcie tym, jak twierdzi ODPost,  rząd 
ma ponownie oświadczyć, iż nie zejdzie względem  
Węgier ze stanowiska zasad patentów i dyplomu. 
O bezpośrednich wyborach nie ma mowy. Projekta 
fioansowe mają być wniesione na Radę państwa 
w końcu września, a w październiku przyjść nod o 
brady. Wszakże O.D.P.  mniema, że Rada państwa nie 
zostanie ogłoszoną za pełną. Nieumiemy jednak do­
myśleć się, jak bez tego ogłoszenia przyjść moga 
przedmioty skarbowe pod obrady. Jeżeli sejm we-* 
gterski ma być zwołany za pół roku, zatem ch i 
baby Rada nie była już w tym rbku pełną?

ster woj ,y, lec3°w yltżdL° J ettIr8bn!'Sa piko mini- 
urlopem, jenerał z i  M ilJ „  
wał ministerstwem wojny h J ^ v  Da- kier0 
syjski w Królestwie Ł ł  { T°  
człowieka liberalnego i u k s z t a ł c o ^ S ^  j ! 1 2  
zupełnie kraju w którym ma S J Ą  
go potrzeb, praw, zwyczajów i żyCzeń nie iest 
obznajomiouy w ogóle ze służbą cywilną',- admini­
stracyjną, a przedewszystkiem wątpimy, c z y przv. 
nosi takie reformy i koncesye, któreby pozwoliły  
krajowi siły jego moralne i materyalne rozwinąć 
zaspoko ć jego potrzeby spóleczne i narodowe. D o­
tychczasowe pseudo-reformy i sposób ich zapro­
wadzania bezprawiami, nie dają nam nadziei, aby 
nowy Namiestnik przyniósł takie reformy, jakich kraj 
potrzebuje, niewierny nawet, czy jakiekolwiek przy­
nosi. Zresztą mianowanie jenerałów rosyjskich na­
miestnikami Królestwa nie jest bynajmniej zapo­
wiedzią i rękojmią zmiany systemu wojennego do­
tychczas nad Królestwem ciążącego, owszem jest 
dowodem, iż chcą utrzymać ten system niezgodny 
z jakąkolwiek reformą istotną, pod którym nawet 
uotychcz38 ogłoszone złudne koncesye wejść w 
wykonanie nie mogą; bo czyż można przypusz- 
czać swobodę dyskusyi na obradach wobec sądów
o r z e ?0  n'ipb , 1 dorĄŻaego prawa, wykonywanego 

n  S  V ze e °  lePszego żołnierza. 
domośHiP nfi b 7  Kaliszu są nieco bliższe wis

doba.,; ludooM i * Ł ” V J 0e, ^ ;  
DieDia b » p ia » m . are,at„WJn 5 f c . Ą  „to« y ly  
pułkownika dowodzącego 8ił,  zbrojną dyomagaj , y 
się tego uwolnienia Aptekarza uwolniono, lefz lu­
dność w większy tłum zgromadzona żądał i uka 
rania winnych. Wówczas pułkownik kazał wystą 
pić całej załodze, nabijać broń, zawezwać przy 
trzykrotnem zabębnieniu, ludność do rozejścia się 
co w końcu nastąpiło. Bezprawne aresztowaie a’ 
nadto powsiechue rozdrażnienie przeciwko p u k o  
wi nizowskiemu, stojącemu załogą w Kalisza, k tó­
ry się mnóitwa nadużyć dopuścił, było powodem  
tego zajścia.

Dzienniki petersburgskie ogłaszają dwa dość 
*ażae dla wewnętrznych stosunków rosyjskich 
rozporządzenia, jedno stanowiące na przyszłość 
nowy podatek od wódki i gorąeyeb napojów, w miej­
sce dotychczas trwających i parę lat jeszcze trwać 
m oących odkupów wódczanycb; których dzierżawa 
jakkolwiek przynosi rządowi wielki dochód roz­
szerza demoralizacyę i pijaństwo w ludzie rosyj- 
skiem. W miejsce wydzierżawienia prawa sprze- 
daźy wódki zostanie zaprowadzony podatek od wy- 
robn wódki (4 rs. od wiadra czystego spirytnsn) 
aszyokarze płacić będą tylko podatek zarobkowy. 
Drągiem rozporządzeniem podwyższony jest po­
datek od ty ton ia  ; oba  zaś rozporządzenia wcho 
dzą w wykonanie od 1 stycznia 1863 r. Przyta­
czamy tn te rozporządzenia, gdyż one chociaż nie 
tyczą się Królestwa, obowiązywać mają w prowin­
cjach polskich dawniej zabranych, to iest n» T -
ta ’j«  P ,t3 n l - ,  m  - J-  * o a i a i n i e .

Ponieważ rozeszła się wieść, że książę Albert 
mąż królowćj Angielskićj zaprotestował był prze­
ciw zjednoczeniu wojska kobursko-gotajskiego z woj­
skiem pruskićm, jako jeden z agnatów domu ko- 
burgskiego, co sprawiło niejakie wrażenie polity­
czne, przeto urzędownie temu teraz zaprzeczono 
z Gota.

Dzienniki i listy z Włoch, prócz zwykłych do­
niesień o różnych drobnych utarczkach w'neapo- 
litańskiem z reakcyonistimi i ich napadach, przy­
noszą wiadomość o staraniach, jakie zwraca rząd 
włoski na podniesienie sił morskich Italii. Wiado­
m i  Ĉ v.oar ?* . zwiększeniu marynarki wło- 
skiej tak wojennej jak handlowej zakładał przy­
szłą wielkość Włoch i z całą nsilnością nad tem 
pracował, a ogromue zakłady morskie jakie roz­
począł, są tej pracy owocem. Gdy po śmierci Ca- 
voura dzielono wydziały, któremi naraz ten w iel­
ki mąż stanu kierował, wydział marynarki oddano 
jenerałowi Lamarmora, a chociaż dawniej stawiał 
oa opór Cavourowi pod względem zwiększenia 
marynarki, dzisiaj ma z całą usilnością nad pod­
niesieniem sił morskich pracować. Obecnie budują 
10 wielkich fregat parowych wojennych według 
nowego systemu, a mianowicie w Genui fregaty: 
„Księżna Klotylda*, „Książe Humbert", „Książe 
Eugeniusz11; w Liworno, „Magenta8 ; w Castela- 
mare: „Etna", „Gaeta‘ i „Messyna"; przedsiębior­
ca Wiliam Webb buduje dwie fregaty: „Włochy" 
i „hrabia Cavour"; dwie fregaty pancerne są już 
prawie gotow e, a mianowicie „Terrible" i .F o r ­
m id ab le " . ”

W Serbii zgromadził się sejm czy skuDczvna 
narodowa w starój stolicy serbskiój, w Kraguje

ffiv Zf>atat °  kraja’ ZdaU 0d d2iał t u r S ;  
ó L a f  /  i C?a8y -ZWykle w Belgradzie pod 
doniosłością dział twierdzy tureckićj obradował.
bejm ten, ua który zwrócona jest teraz uwaga ca- 
Ićj ludności słowiańskićj w północnych prowin- 
cyach tureckich, otworzył mową książę Michał 18go 
t  _a _ w mowie tćj, o ile depesza wczorajsza 
treść jćj podała, dwa ważne znajdujemy ustępy: 
Książę oświadczył, iż nieskończony jeszcze spor 
Serbii z Portą, która nie chce uznać praw Serbii, 
i nieskończone posłannictwo Garaszanina w tym 
celu wyprawionego; lecz rząd serbski główne sw o­
je zadanie widzi w utrzymaniu praw Serbii ieśli 
nie w ich rozszerzeniu. Drugim ważnym ustenem 
mowy jest zapowicdzCnie organizacyi ewardvi^na- 
rodowćj, co W narodzie wojennym , uzbrojonym,
przyzwyczajonym do trudów i wyćwiczonym w ro­
bieniu bromą, jest rzeczą bardzo wnłno hr.
«  r o g a l o w i
dya narodowa w takim g •
sku regularnemu. “" od zie  równa się woj-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasua.
2r} 8ierPnia- Nadzwyczajny dodatek do 

4siennika SUrgóny (półurzędowego) donosi z W ie­
dnia: Rozwiązanie sejmu otrzymało już sankcyę 
N. Pana i nastąpi we czwartek przez reskrypt. 
Komisarz królewski rozwiąże sejm. Manifest i 
przedstawienie do Rady państwa zanieebanem zo­
stało. Nadworny kanclerz węgierski wyda okólnik 
do wszystkich żupanów, w którym wyjaśni im o- 
becne położenie rzeczy. Nowy sejm węgierski ma 
być zwołany w ciągu sześciu miesięcy. Dziś od­
było się posiedzenie sejmu przy drzwiach zamknię­
tych, na którem naradzają się nad ułożeniem Dro- 
tcstacyi przeciw rozwiązaniu sęjmn.

A n ł o n f K M u k o w s k i , r e d ^ k t ^ d ^ ^ i S ^



4
CZAS z Czwartku 22 Sierpnia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  21 sierpnia. 
Banknoty polskie za 100 złr. now.
Robie obrączkowe a g io .............................
Talary pruskie na 160 złr. now...............
Srebro n o w e ..................... ........................
Półimperyały rosyjskie . - .........................
Napolenndory 2 0 -f r ......................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .....................

„ au stry ao k ie .............................  •
Listy nastawne galic. n kupon na mon. kon.

na wal. aust.
Obligaoye indomn. n kuponami.................
Potyczka narodowa n r. 1864 be* kup. . 
Akcye kolei gal. ben kuponn n wpłatą 70 /„ 
Listy nastawne polskie n kuponami ■ *—

W i e d e ń  21 sierpnia (telegraf.)
5% M e ta lik i ......................... '• • * '
5°/0 Pożyczka narodowa . _......................
Akcye banku naród, wiedeńs...................

,  banku kredytow ego.....................
Srebro................................ *
Londyn 10 fnnt. • • • • * • ’
Dukat. poiedvnoaV • • - ■ •

złp-
tal.
nłr.

cborw. slow. ban. .
galicyjskie...............
bukowińskie . . . .  
siedmiogrodzkie . . 
innych kralów k o r . .

W ie d e ń  20 sierpnia. 
Po życzka  s k a r b o w a

6% Metaliki na wal. austr.................
6% Poźyozka narodowa...................
6% Metaliki na mon. konw. . ■ • »
6% Oblia. indemniz. niższej Austryi
6% „ .  węgierskie
•*A .
**/. .
6% .
S% » »
6 /• * n
6*/, Pożyczka nowa wenecka 

L is ty  zas tawne  
6V. banku naród. 12 miesięczne . . . .

.  6 letnie .......................
10 letnie......................
losowane w wal. anstr.

Tow. kredyt, galicyjskie ...............
Po życzki  l o t e ry jn e  

Losy poi. skarD. z r. 1860 cafe . . . .
.  ,  ,  z r. 1889 całe . . . .
’ ’ n z r. 1854 na 4*/. - • ■

Bilety rentowe C om o ...........................
Losy zakładu kredytowego.......................

,  tryestskie na i1/,*/. • ............
:
,  Księcia Salm s »
.  Księcia Palffy „
.  Księcia Clary „

Hr. St. Qenois „
Miasta Bady n

m Księcia WindischgrStz
,  Hr. Waldatcin „
,  Hr. Kegiewicsa „

Akoye  b a n k o w e  i p r zem ysł ow e
/  toye banku narod. austr............................

zakładu kredytowego...................
żeglugi parowśj na Dunaju. . . . .

* koTeipółnocŁÓj Cea. F e o i...............
.  rzadowój .  . .  ...............

,  „ zachód. Ces. Blżb. . . . . . .
,  ,  Fsjdrbickićj  ....................
m ,  Nadeisiińskiój............................

Południowej..............................
Galicyjskiej . . . . . . . . .

zagran iczne  (8 miesięczne)
3

40
40
40
40
40
20
20
10

Kursa  
Amsterdam 100 zł. hol. 
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Benin 100 tal................... ...
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.

urg 100 marków. 
Lipsk 100 tal..
Liworuo 100 lirów. . . . . .
Londyn 10 fun tów .....................
Paryż 100 franków ...............

W a lu ty
Ceaaruklc k o ro n y ..................

,  pól korony . . . .
„  dukaty o* wagę . . 
„ „ okręcikowe.

Złoto al mano  ...................
Napcieondory..........................
Suw ereny...............................
Frydryki..................................
L u id o ry ..................................
Sowereny angielskie. . . . . 
Imptryały rosyjskie . . . . . 
Srebro .....................................

Talary związkowe...................
Pruskie bilety kasowe.. . . .

L w ó w  18 sierpnia.
Dukat holenderski.........................................

austryacki.........................................
Półimperyał reeyjski.....................................
Bubel rosyjski.................................................
Talar praski  ......................................
Listy zastawne gaiio. bez kupon. wal. austr.

.  „ » ■ * w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon...............................
Potyczka narodowa bez kupon...................

W a r n a w s  20 sierpnia
Półimneryały . ..............................
Obligf skarbowe..................................... .....

kupon . . . . . . . . . . .
Listy sastawne III o k resu .....................rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei telaznój warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  20 sierpnia.
Banknoty anetryaekie w mon. nowój . . . 
Polskie bilety bankowe.

zastawna................... ...
Poznańskie listy zastawne 4 J .....................

Oblfgi kolei krak.-azląsk..  .......................
P a r y s  19 sierpnia.

Konsole . . .
Londyn 19 sierpnia.

ża<1»ją płacą j
346 340
111 109
73] 72J

137 J 136;
11 38 11 18
11 15 10 95
6 57 6 47
6 67 6 57

86 — 85 —
91 75 81 -
68 — 67 -
80 75 79 50

146] 144;
100; 89;

z ł r . c .
67 65
80 35

739 —
574 40
IS7 60
138 15

6 67

31 75 61 25
40 90 80 70
37 70 67 60
89 50 88 60
68 25 67 25
68 50 67 50
36 25 66 50
i5 — 64 £0
85 — 84 50
88 50 87 50
90 60 89 50

ICO 99 60
104 103

99  — 97 60
96 60 86 30
86 — 85 —

83 20 83 —
113 60 113 —

87 — 86 50
7 — (6 50

118 40 118.20
125 124

96 60 95 50
95 - 94 —
37 — 36 60
30 25 38 75
35 50 35 —
.16 60 36 —
37 — 36 60
43 25 22 76
33 25 32 75
15 — 14 ŁO

740 739
-,74 20 174'—
430 428

1943 1941
3‘ 3 — 272-50
163-— 162 50
118-75 118-50
147 147

23350 2 3 .3 -
144-60 144 -

_
116 40 116-25

----

116 75 116-50
_ — -

102 50 102 25
— —
—

138 — 137-80
5 4  3 0 5 1  2 5

— >9 -
__

6 64 6 63
6 64 6 62

__ 6 58
11 5 1 3

__ > 9 30
— 1 67
— 11 30
— 13 92
— 11 35

1 3 7 - 136-75
137 136-75

— —

2 5] 2 5

6 60
1

6 52
6 64 6 54

11 40 11 20
2 19 2 16
2 8 2 6

91 60 80 60
86 50 84 50
67 _ 66 —
91 40 89 40

5 74
91 96 ! —

— i 54;
U  94 14 91!,

1-  9;
67 50 ;66 75

73?,
85j
— 84?
___ 102

9 7 ;
79 j -  -

68 50

90?

Paszkowski ob. * Tarnowa. Jan Praeger kup. z Lipska. W ła­
dysław Konopacki, Jan Grzybowski w ł. dóbr z W ołynia. E- 
dward Gebbardt ajent ze Lwowa. Dr. Józef Mażek dyrektor 
gimu. z Suczawy. Kajetan hr. Lewicki wł. dóbr ze Lwowa. 

W yjechali: Zygmunt Ciepielowski, Ferdynand Thomas kup , 
Galioyi. Ks. Antoni Duszyński do Bojanowa. Józef Ju ry -

iźek dyr. gimn. do Lwowa. Jakób Natanson, Ignacy Bara- 
wski ob. do Warszawy. Bruno Strasser ck. urz. do N. Są- 
». firm st Kiess’ioh prof. do Bielska.
HOTEL SASKI. Turno Jakób, Ignacy Drozdowski. Feliks

r. Załuski z Oślicy i, Ludwik Sapalski z Pros.
HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Soimann dzierza. dóbr 
Królestwa. Zuzanna Korczyńska ob. z Warszawy. 
W yjecha li: Józef Sulmirski ob., Kornel Chwalibóg właś. 

o Galioyi Jan Borkowski urz. do Drezna.
HOTEL ROSYJSKI. Feliks hr. Romer właś. dóbr z In- 

rałdu. Edward Chyliński, Lud*ik K r u s z y ń s k i  wł. d ó b r ,  Ed­
mund Lewicki, Adam Szelkin ob. z Rcsyi.

W yjechali: Jan Funkenstein kup. do Warszawy. Feliks 
Romer wł. dóbr do Inwałdu. Ant. hr. Orłowski w ł. dóbr 
Prus. Ludwika Borkowska ob. do Królestwa.

r z ę d ó w  e .  

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 7812] -------
M agistrat król. głównego m iasta Krakowa podaje do

n...r.nnohnÓi w I a r? fi 1Y1 f\&o i i>1 onlom invnilc7P7flllin W rłz P.r-

W £,1115:LU U W D1U1ÓC Licpoi UllUt/libUl XT. ~
dżinie 10 przed południem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena w kwo- 
ie 0 ,1 4 4  ztr. 2 8  kr. w . a.

W adyum wynosi 615  złr. w. a.
Deklaracye pisemne będą także aż do ukończenia li- 

ytacyi ustnej przyjmowane.
W arunki licytacyi m ogą być przejrzane w Biorze De- 

artamentu IV. M agistratu. (933-1-3)
K raków  dnia 8  Sierpnia 1861 r.

n a a s s s a ' ~ M f f ~ „ ...i  .  -r --m-

i n § e n t y .
Już w y sz e d ł

KALENDARZ
K R A K O W S K I

N A  R O K  P A Ń S K I

I 8 B 9 .
W Y D A N IE  

Józefa  Czecha.
Zawierający w sobie następujące przedmioty:

Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski.— Nabożsństwa w ko-

R O Z M A IT O S C I.
- rGioidw Krakowa, wyjątek z Pamiętników 

laczków.,kiego.— Reguły potrzebniejsze ula bo,Pod.rry do- 
i u .— Ostatni Kulik Staropolski przez K. Wład. Wójci- 
tiego.— Wyrok Królewski (Obrazek z przeszłości).— Obchód

jo  Pszczolarza — Marnotrawstwo.— Wielka wygrana zda- 
izenie prawdziwe.— Gospodarstwo wiejskie.— Rośliny dla pszczół 

oczne przez Juliana Lubienieckiego.— Jarmarki uprzywi- 
ine w Galicyi zachodniej.— Tabella stjplowa.—

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
Kraltw a  do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3 . 15 po polud. =  
do O straw y  (przez Bogumin (O derberg) do 
Prus) 9 . 45 rano —  do Rzeszowa 5. 35 
rano; —  do Przemyśla 10. 3 0  rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7 . ‘20  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
; Ostrawy do Krakowa 11 rano.
; Granicy do Szczakowy 6 . 3 0  ran0; 2 . 6  po południu.
; Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1 • 4 8  po połu­

dniu; 7 . 5 6  w ieczór, 
i Rzeszowa do Krakowa 2 . 2 5  po  p o łu d n iu ^  Z Prze 

myślą 7 . 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

fo Krakowa, z Wiednia 9 . 45 rano; 7. 4 5  w ieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano;
5. 27  w ieczór = z  Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z P rus) 5 . 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 4 0  wieczór; =  Z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po polud.; z  Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z  Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6 . 48  rano; 6 . po południu.

P rzy jec h a li od  20 do 21 Sierpnia.
HOTEL POLLERA. Ernest Kiesslich prof, z Bielska. K» 

Stanisław Miłoazewski. Stefan Wojzbun, Wirginia Pr.ybyl- 
ska ob. a Królestwa. Witalis Grzybowski w ł. door s Wado- 
wio. Józef Zapalahi właś.^óbr^z^ tYęgrgynowio. Mieczysław

Hr. Andrzeja Zamoyskiego.
Joachima Lelewela,
Teofila Lenartowicza i innych znakomitości.

I: Lescoeur, l’Eglise Catholiqae en Pologne sous 
le Gouvemement Russe.— Paris.

Sprawa polska przed parlamentem angielskim w Li­
pcu 1861 r.

Kilka słów o naszych stosunkach. Rzeszów 1861.
Kaczkowski, „Rozbitek" powieść 3 tomy. Wilno 1861.
Ziemięcka, Powiastki ludowe z 17 rycinami złp. 8.
Blum Zyg., Niektóre uwagi nad kwesiyą równoupra­

wnieniem Żydów w Galicyi. Rzeszów 1861.
Odyniec, A. E. Jerzy Lubomirski, czyli wojna do­

mowa w Polsce. Dramat. Wilno 1861.
Kraszewski, sztuka u Słowian, szczególnie w Polsce 

i Litwie przedchrześciańskiój. Wilno
Pisma Śgo. Jana Chryzostoma. O kapłaństwie. War­

szawa 1861.
Korzeniowski, Złote Kajdany tragi— komedya w 5 

ak. wier. miar. Wilno 1861.
Pamiętniki Muchy Wilno 1861. (931-1-3)

oszukuje się Angielki mówiącej dobrze po nie­
miecku, lub Niemki mówiącąj dobrze po an-

(911-3)

Publiczne Podziękow anie.
C. Engelhofera Esencya na Muszkuły i 

Nerwy z aromatycznych ziół alpejskich.
Pod tem nazw iskiem  czytałem w Styczniu 1861 

w dzienniku „P resse“ ogłoszony niezaw odny wewnętrzny 
środek na rozm aite cierpienia nerw owe i reum atyczne. J a ­
ko leśnictwem się trudniący od lat 2 6  wpadłem niestety 
w skutek licznych trudów  z mojem powołaniem połączo­
nych oraz z przyczyny, żem się na każdą niepogodę i w ka­
żdej porze dnia w ystaw iać musiał, w cały szereg c ie r ­
p ie ń  nerwowych i dolegliwości reumatycznych, które 
mi się obawiać kazały, że ju ż  dłużej nie będę w s ta ­
nie moich obow iązków  nadal wypełniać. Będąc w łaśnie 
w W iedniu, kupiłem u p. J. W eissa, aptekarza „zum  
Mohren“ (Tuchlauben) 2  flaszek po złr. 1 sztuka, uży­
łem takowych podług otrzymanego przepisu w tern o- 
czekiwaniu, że ponieważ mi tę esencyę wszędzie jako  
bardzo skuteczną wychwalano, doznam przynajmniej 
małej ulgi w moich cierpieniach. Lecz nie tylko dozna­
łem ulgi, owszem dzięki wynalazcy tej esencyi, 5 fla­
szek użytych skutkowały tyle, że w szystkie moje cier­
pienia jak b y  znikły. Ręczę moim honorem za na­
stępujące zeznanie: Narażam się na najostrzejszą nie­
pogodę w każdej porze dnia, nie czując nąjmnięjszej nie­
przyjemności. Poczytuję sobie zatem za obow iązek ni- 
niejszem i pew ność, i dobroczynną skuteczność tąj J 
C. Engelhofera esencyi na m uszkuły i nerwy potwierdzić.

Józef Ortmann,
(817-4-6) nadleśniczy.

Esencyą tę u trzym ują:
P. K .  H e r m a n n  i j w  K R A K 0 W IE. 
p. J .  J a n n  |
p. K a r o l S c h u b u t h  W e L W O W IE.

k x p i e i . b :

z zastosowaniem Hydropatii

W  O J C O W I E .

Zw racam  uw agę panów Lekarzy, jako  też chorych którym kuracya u wód mineralnych i in­
nych nieprzyniosła pomyślnego skutku, lub z takow ą dotąd się opóźnili, iż Z akład  Kąpieli Z io ło- 
Parowych z zastosow aniem  hydropatii w Ojcowie otw artym  będzie do późnej je s ien i, a  nawet 
pora zim owa nieprzeszkadza tego rodzaju leczeniu iz równem powodzeDiem ja k  w lecie prowadzo- 
nem być m oże; odznacza się z a ś  szczególną szku tecznością :

W rozlicznych postaciach choroby dnaw ej (artrytycznej).
W różnych kształtach gośćca długo trwałego (rheum atism us chronicus)
W  tak powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna).
W  tak zwanąj chorobie rtęciowej (merkuryalnej).
W  chorobach skórnych wszelkiego rodzaju.
W  porażeniach tak całego ciała (para liżu ), jak o  też pewnych jego  części.
W e wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych, jako  i miejscowych. .......................
W  tak  zwanej chorobie kołtunowej, hemoroidalnej; w różnych kształtach się objaw iającej,

wątrobianej, —  syfilistycznej, —  macicznej, —  zatkaniu trzew ów  brzusznych i t. d.
K oszta leczenia (licząc w to pomieszkanie i stołow anie chorego) w ynoszą dziennie złp. 10.
O jców w Królestwie Polskiem  o mil 2  od K rakow a odległy, znany powszechnie z nąjrozko- 

szniejszego swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliw ie P olską Szw ajcaryą nazw any, wiele 
historycznych pamiątek zaw ierąjący , zam ożny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się naj- 
św ieższem , nader łagodnem powietrzem, posiada wszelkie warunki jakie  tylko po zakładzie podo­
bnym wym agać można.

K orespodencye odbierąją się pocztą przez O lkusz.
D yrek tor Zakładu,

(928-1 3) Lncyan W ierusz Kowalski.

£
B R I T I S H  C O L L E G E  

OF HEALTH
3 3 . E u s t o n  R o a d .  L o n d o n ,  5  A u g u s t  1861.

In order to prevent misunderstandings this is 
to give notice that

Mr Julius Grosse
late M iildner is one of our agents for col­

lecting orders of genuine

Morlsons Pills, Powders and 
Ointment

in Cracow the whole of Galicia etc. and has 
been so for the last 2 8  Years.

Signed:
(ro 8 -3 ) J l o r i s o n  C omp

KOLEGIUM ZDROWIA  
WIELKIEJ BRYTANU

3 3  E u s t o n  R o a d .  L o n d y n ,  5  S ie r p n ia  1861.

Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, poda­
jemy do powszechnej wiadom ości, że

pan Juliusz Grosse
w K rakow ie, jak poprzednio J. M iildner jest 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całąGa- 
licyę etc. do przyjmowania obstalunków na nasze
prawdziwe Morysoósbie pigułki, 

proszki i maście,
i nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fa­

milia jego nas od 28  lat zastępywala.
podpisano: 

M i t r i s o n  I  S p ó ł k a

Dla Przedsiębiorców budowli!O

Szanownym Panom i Przyjaciołom sztuki naszćj, mamy zaszczyt oświadczyć niniejszem, le  
wyłączna sprzedaż naszych wyrobów fabrycznych, jako to:

Ogniotrwałej asfaltowej, tak zwanej Tektury kamiennśj do pokryć 
dachowych, j a k  n ie m n ie j  asfaltowego Filcu dachowego

powierzoną zostaje Panu

Ferdynandowi Markusowi w Krakowie,
z udzieleniem mu możności sprzedawania takowych po fabrycznych cenach.

Gdy przy tej sposobności pragniemy wynurzyć najszczersze podziękowanie za udzielone nam 
W tym względzie łaskawe zaufanie —  ośmielamy się jednocześnie prosić o zachowanie tego zau­
fania nadal do rzeczonego pana Ferdynanda Markus.

B erlin  w  m ie s i ,c u  M arcu  i S S I .  *  S P %  , "  o r ,
ulica Nowo - Królewska Nr. D. 80.

Odnośnie do powyższego umocowania, ośmielam się polecić wyborowy Skład
mój, obejmujący:

Ogniotrwałą asfaltową Tekturę kamienną na pokrycie dachów w rolach 
i tabliczkach, j a k  n ie m n ió j  asfaltowy Filc dachowy

po ce n a c h  fab ryczn ych ,
Oświadczając się nadto, że jestem  gotów podejmować również całkowite pokrycia dachów 

za dokładność których gwarantuję; nadmieniam w końcu, iż najgorętszein życzeniem mojem jest 
i na przyszłość będzie, przez dostarczanie wyborowych materyałów, jakoteż przez doskonałość 
roboty mojój z udzielenia mi zaufania przez ogólne zadowolenie, jak najzaszczytniej się wywiązać.

Kraków w  miesiącu Marcu 1861 r.(8„.3) F erd yn a n d  M arkus.
przy ulicy Grodzkićj Nr. 85.

Igi^Spręfcyiiy do Krynolin
wszelkiej szerokości, obwinięte i nieobwinięte, wyrobione z najlepszśj lanćj stali, poleca 

jako własny wyrób wszystkim szanownym kupującym

p l e r w s x a  austr. uprz.
Fabryka lanej stali, w y - robów stalowych i stron

do forte- pianów,
Marcina Muller i Syna w Wiedniu,

S K Ł A D :  G l u m p e n d o r f ,  S c l i m i d g a g s e  N r .  3 5 1 ,
po następujących cenach:

O b w i n i ę t e  s p r ę ż y n y  do k r y n o l i n :
Szerokość w milimetrach, a ceny za bunt po 5 0  łokci w.

2  3 .  4 .  5 .  6  7 .  8 .  9  1 0 .  1 2  1 4  1 6  1 8  2 0
lzł . ,  MO, 1-25, 1-50, 1-75, 2.00, 5‘25, 2'50, 2-75, 3-15, 3-50, 4 00, 4-50 5 zł.
Rabat przy tęgości Nr. 1 ( s ł a b y  t o w a r )  10 od Eta. — Rabat przy tęgości Nr. 2 ( m o c n y

t o w a r )  5 od sta.
N i e o b w i n i ę t e  s p r ę ż y n y  do k r y n o l i n :  

szerokości od 2ch do 20tn milimetrów, w buntach po 50 łokci wiedeńskich za 100 fantów 
deńskich, tęgości Nru I zł. 95, — tęgości Nru 2 zł. 90 wal. austr. C92

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEO RO LO G ICZNE.

=s W ys. bar. 
£  2 w lin. par. 
- ~g prne*

“  0 ’Reanm.
20 2 329’”60 

28 92 
28 77

Stan ciep.
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Reaumura

+ 3 0 ’3 
16 2 
14 t

wilgotn.
powietrza
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57
76
86

Kiernnek 
i natgionie wiatru

wschodni średni 
Eaoh. słaby

21
30”’ 33 
29 69 
29 82

W  D ru k a m i „C ZA SU ."

+ 1 7 ’4 
14 0 
11 7

74
84
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STAN
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

pogoda a chmurami

n
wschodni
zachodni

pogoda z chmur.

Kmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

+12’0 + 2 2 ’9

+ 1 0 ’1 + 1 9  9

Poszukuje ałę w dzierżawę Dobra — z umieszczę
niem na tychże kilka tysięcy złotych reńekioh, lub t i i  

i bez tegoż.
_  N*jrt7Bliśeza wiadomość pod literą: J .  W . poete restante 
KRAKOW. F ł  (897 -4 -6 )

Znaczny zapas

Obić pokojowych
i Storów do okien

z n  a  j  d  u  j  e  s i ę  w  H a n d l u  

J .  e l . Ł l I N . t

po cenach bardzo umiarkowanych.

Skład Komisowy
prawdziwój

Herbaty Chińskićj
Karawanowej

w oryginalnym pakunku chińskim, w paczkach: 
lyi i %» Vł funtowych i po cenach złr. 4, 5, 6 i 8, 

otrzymał Handel (916- 3 )

Teofila Seiferta
W  KRAKOWIE,

za której dobroć i prawdziwość firma Handlu 
gwarantuje, i która nader nizkiemi cenami, jako 

z pierwszego źródła pochodząca zaleca się. 
Zamówienia zamiejscowe za frankowaną prze­

syłką pieniężną, jak najspieszniej uskuteczniają się.

^  dzienniku „ Fortschrilt“ w Nrze
NgjSr NuHr ^7 4  czytamy następujące ogło­

szenie pod ty tułem :

„Łysych nie ma jat więcój!"
„Jeżeli brak lub siwienie włosów na głowie 

miałyby być jedydą oznaką zbliżającćj się staro- 
wtedy możnaby przypuścić, że starców wię­

cój już nie będzie; — tak przynajmnićj stara się 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za­
mieszkały w W iedniu (alte W iedeń, Hauptstrasse 
Nro 3 3 9 ), a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak zwane: „MEDITRINA ZIOŁOWA,“ 
pomada wzmacniająca porost włosów i woda 
wzmacniająca porost włosów i brody.

R z e c z y w iśc ie  u d o w o d n ił  pan Mally świadec­
twami od osób powyższe ś ro d k i używających, iż 
nietylko łysina lecz i b ro d a  przez używanie tych­
że bujnym włosem porasta, ja k  również dowiódł, 
ii potrafi świat i ludzi odmłodnić.

Życzeniem naszem jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na które jako Regenerator w wy­
sokim stopniu zasługuje." ę8a2 4

Tenże wynalazek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym pana 
J ó z e f a  J a h n a  w KRAKOWIE.

W i e l k i  S k ł a d
angielskich, belgijskich i czeskich 

Towarów szklannych
kryształowych, porcelany, naczyń kamiennych, cze­

skich i zwykłych szyb,

przy końcu ulicy Grodzkiej pod Zamkiem, w do­
mu hr. Łubieńskiej pod L. 111 obok kościoła ś. Idziego,
zaopatrzył sio nowo w jak najobfitszy zapas wszelkiego ro­
dzaju, tak niezbędnych jakoteż zbytkowyoh najwykwintniej­
szych dotyozącyoh artykułów, które si$ sprzedają po I l ł t J -  
i i m l a r l i o w a i i n y c h  s t a ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  

mianowio'e:
Zwierciadła zwykłe, szlifowane i belgijskie wszelkiej 

wielkości w ramąoh i bez ram; serwis do kawy, herbaty 
i serwis stołowy na wszelką ilość osób w całyoh garnitn- 
rach, tndzież pojedyncze towary, pó«zniski, salaterki, 
talerze, aoslerki, talerzyki deaertowe. filiżan­
ki, miseczki; wszelkiego rodzaju z b y t k o w e  artykuły 
szklarnie, kryształowe 1 porcelanowe najgusto- 
wniejsze, tudzież do serwantek i gotewalń: czary, czarki, 
karafki, flaszki zwykłe i ozdobno na wodę, rum, ocet 
i oliwę; szklanki, lampki i kieliszki; paszki na tytoń, her­
batę i cnkierniczki; popielniczki do eygar; elegano- 
kie prsybory na ciasto i sćr; wazoniki, nowomodne 
lampy z wazonikami na kwiaty; przybory do pisania, cię­
żarki na listy, aajgustowniejsze flakoniki, słoiczki, fi­
gurki i inne ozdóbki; całkowite przyrządy do umywa­
nia i pojedynczo miednice; tak pojedyncze jakotćż wy­
kwintne wazy i banie na rybki, banie na zegary i postnmen- 
oa; ku fi o na piwo zajdlowe i półmasowe; wszelkiego rodzaju 
lampy, szkła i rurki do lamp, umbry do lamp białe i mato­
we, oraz banie do lamp cało i pół szlifowane w rozmaitych 
deseniach; z w y k ł e  s z y b y  rto okien
na Stopę kwadratową po 9 oontów bez wprawienia, po lOoen- 
lów z wprawien’em.

S z y b y  do obrazów, t-k  zwane „SOULIN“ i szyby zwier- 
ciadłowe na wystawy w sklepaoh.

Wszelkie obstalunki szkła, porcelany i innych dotyozącyeh 
artykułów uskuteczniają się na żądanie za złożeniem 10% 
zadatku jak najspieszniej i najpunktualniej; aaó aa zamówie­
nie dolioza się tylko 10% od wartoici artykułów zamówio­
nych podług cen wykazanych fabrycznych.

Właśnie teraz powróoił z podróży, którą przedsięwziął ce­
lem osobistego zakupienia naj. dpowiedmejszyoh d u
swego Składu i przytem zaopatrzył się w kilka nowych ar­
tykułów mianowicie:

L i s t w y  t a p e t o w e  wszelkiego koloru i rozmaitej sze­
rokości, znajdują sic w najobfitszym doborze, oraz przyjmują 
gig wez‘4kio zamówienia na nie, jakotćż na r o z e t y  s u f i ­
t o w e  w najrozmaitszych deseniach. ( 629- 1 )

• bronzowe
wszelkićj wio. kości aż do 24 świeo, znajdują się także w za­
pasie, nakomeo R a m y  d o  o b r a z ó w  z ł o c o n e ,  gotowe 
i listwy na ramy na łokoie, w najlepszym gatunku wszelk'ćj 
szerokości.

Również utrzymuje i nadal dla panów Kupców i prywatnych 
istniejący od kilkunastu lat osobny

Skład butelek, flaszek i flasze czek *ąjpi
na wszelkie gatunki wina, Szampańskie, Bordeaux, wina au­

stryaokie, itp. na piwo, pottery i oliwo 
w  m a ł y m  R y n k u  p o d  L .  * * '•

Dolyohczasoue łaskawe względy szanowoćj Publiczności ■- 
łatw iły  podpisanemu zawiązanie b e z p o ś r e d n i c h  stosunków 
zplerwszemi fabrykami krajowemi i zagranicziemi; otrzymu­
jąc zatem wszystkio swoje towary z pierwszej ręki, jest 
w stanie sprzedawać je po cenie jak najtańszej, od ceny fa- 
brycznćj mało się różniącdj; przez kilkoletni stosunek z sza­
nowną
się podpisany
twierdzić możt, , - ----------r --< —.
większćj taniośoi i co do gnstu zupełne zadowolenie znajdzie.

Również i nadął dołoży wszelkiego starania, by tem wię­
ksze zadowolenie szanownćj Publiczności uzyskać, poleea się 
przeto Jćj łaskawym względom,

tutejszą i zamiejs°°%ł kupującą Publicznośoią, starał 
dpisany poznać gust jej ile możności, ta k , te  śmiała 
zić m o ż e ,  i* każdy, jego Bklad zwiedzający przy naj-

J. Bazes.
R ządzca  D ru k a rn i, Antoni Rother.


